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Tak wygląda anglosaska „wolność“ i „kultura“ 


BESTIALSTWA FASZYSTÓW AMERYKANSKICH 


nie osłabią bohaterskiego oporu ludu Korei 
„| Drugi raport koreańskiej komisji śledczej ujawnia niesłychane zbrodnie najeźdźców 


PEKIN (PAP). — Jak donoszą z 
Phenjanu, utworzona niedawno 
przez Demokratyczny Front Ojczyź- 
niany Zjednoczenia Korei komisja 
wyrządzonych 
strat i popełnionych przez agreso- 
rów amerykańskich i klikę Li Syn 
Mana zbrodni, opublikowała swój 
drugi raport. W raporcie tym czyta- 
my: 

'„Zbrojmi najeźdźcy amerykańscy 
prowadzący wojnę przeciwko naro- 
dowi koreańskiemu celem jego uja 
rzmienią i przekształcenia jego kra 
ju w kolonię, popełniają coraz bar- 
dziej nieludzkie zbrodnie, łamiąc 
brutalnie zasady prawa międzynaro 
dowego i Kartę ONZ, 

Samoloty amerykańskie dokony= 
wują nalotów na bezbronne miasta 
koreańskie i zamieniają je w ruiny. 
Lotnicy amerykańscy bombardują 
i ostrzeliwują z broni pokładowój, 
burzą i palą domy mieszkalne, szpi 
tale, szkoły, teatry i inne instytucje 
kulturalno „ oświatowe, niszczą fa- 
bryki, kopalnie itp. Ludność cywil- 
ną, dostrzeżoną na ziemi, ostrzeliwu 
ją z karabinów maszynowych i ob- 
rzucają bombami, mordując męż- 
czyzn, kobiety, starców 1 dzieci", 

Na. dowód powyższego komisja 
przytacza szereg faktów sprawdzo- 
nych'i zbadanych, a zaszłych w o- 
kresie po opublikowaniu pierwsze- 
go raportu. 

W rozdziale pierwszym raportu ko 
misja omawia fakty bombardowania 
przez lotnictwo amerykańskie spo- 
kojnych miast i wsi koreańskich, 


Większość miast osea, nie ma 
jących nice wspólnego z obiektami 
wojskowymi, została wskutek barba 
rzyńskiego bombardowania zamie- 
niona w gruzy. Od 2 lipca począwszy 
amerykańskie okręty wojennę i są» 
moloty kilkakrotnie bombardowały 
i ostrzeliwały osiedla rybackie w te 
jonie Czumun-Czinią na wybrzeżu 
wschodnim, paląc 164 domy miesz- 
kalne i pozostawiając ponad 1000 ro 
dzin (4.122 osoby) bez dachu nad gło 
wą. 9 lipca bombowce amerykańskie 
spaliły 99 zagród chłopskich i zbu- 
rzyły 114 domów w rejonie Kimwon 
(w prowincji północny  Czunczen). 

dniu 6 lipca ciężkie bombowce a= 
merykańskie obrzuciły bombami bu 
rzącymi i zapalającymi rejon gminy 
Ańson w prowincji Kendżi, burząc 
doszczętnie lub paląc 789 domów 
mieszkalnych. W dniu 28 lipca na 
wieś Guczon (prowincja północny 
Kensan) samoloty amerykańskie 
zrzuciły przeszło 70 bomb, burząc 
całkowicie 120 domów mieszkalnych. 
W okresje pomiędzy 22 4 30 lipca 
lotnietwe / amerykańskie pięciokrot- 

ie dokonało nalotów na wsie gmi- 
ny Szon w.prowincji północny Czun 
czen,' burząć 192 domy mieszkalne. 
8 sierpnia 33 bombowce amerykań- 
skie typu „B-29“ dokonały nalotu 
na Phenjan, zrzucając na dzielnice 
mieszkalne 450 bomb i burząc cał- 
kowicie 528, domów mieszkalnych. 
Tegoż.dnia 6 krążowników amery= 
kańskich god osłoną dwóch sarholo 
tów ostrzelały z dział powiatowe 
miasto Dougon w prowincji połud= 
niówy Hangen i zburzyło 26 domów 
mieszkalnych. W tymże dniu 6 bom 
howtów amerykańskich. bombardo= 
wało wsie Nampe i Kosan oraz osie 
dla Wasan i Dzinbuk w prowincji 


północna Czolla, paląc i burząa 273 
domy mieszkalne i Silnie uszkadza- 
jąc dalszych 326 domów. 

Rożdział pierwszy raportu zawiera 
dalszą długą litanię faktów barba- 
rzyńskiego bombardowania przez lot 
mictwo amerykańskie miast i wsi 
w Korei i burzenia dzielnic i domów 
mieszkalnych. Przytoczony jest m. 
in. fakt nalotu 66 bombowców” na 
miasto Czunczin, na które zrzucono 
1.012 bomb, Zburzonych zostało 2,626 
domów mieszkalnych. 

Wszystkie przytoczone w pierw- 
szym rozdziale raportu fakty świad 
czą niezbicie o bestialstwie najeźdź- 
ców amerykańskich, mordujących 
spokojną ludność i burzących bez- 
bronne miasta i wsie koreańskie, 

Rozdział drugi raportu zajmuje 
się faktami burzenia przez agreso- 
rów amerykańskich instytucji kul- 
turalnych, oświatowych i społecz- 
nych, Samoloty amerykańskie 
stwierdza: ta część raportu — coraz 
częściej bombardują w sposób chao 
tyczny i nieludzki miasta i wsie ko- 
reańskie, nie oszczędzając Szkół, 


'szpitali, 1 instytucji kulturalno - 9- 


światowych. Tak np. w dniu 15 lip- 
ca samoloty typu „B-29* zburzyły 
szkołę we wsi Sonden (prowincja 
Kendzi). W dniu 20 lipca kilkadżie- 
siat bombowców amerykańskich ob- 
rzuciło bombami miasto Talen pro 
wińcja południowy Czunczen). W 
wyniku tego bombardowania znisz- 
czona została szkoła inżynierską z 


jej laboratoriami, pracowniami i u- 
rządzeniami naukowymi. W dniu 5 
sierpnia kilka myśkwców amerykań 
skich ostrzeliwało miasto Katnyn 
w prowincji południowy Kanwon i 
zrzuciło bomby, burząc szkołę ludo- 


wą, gimnazjum handlowe i szereg” 


innych gmachów. 

W dniu 7 sierpnią 33 bombowce 
typu „B-29* umuciły bomby na 
dzielnice mieszkalne Phenjanu, nie 
posiadające żadnych obiektów woj- 
skowych. Zburzony został gmach mi 
nisterstwa rolnictwa i leśnictwa, 
gmachy rady okręgowej, prokuratu- 
ry rejonowej, komisariatu policji, in 
stytutu przemysłowego, dwóch dru- 
karni, instytutu wydawniczego, cen 


tralnej polikliniki i wiele innych 
gmachów użyteczności publicznej. 
W dniu 13 sierpnią 16 samolotów 


amerykańskich dokonąło balotu na 
miejscowość Dzdan w pobliżu Seulu, 
burząc dwie szkoły i kilka gmachów 
publicznych. W okresie między 21 - 
25 sierpnia 7 amerykańskich okrę- 
tów wojennych ostrzeliwało miasto 
Sonczin na wschodnim wybrzeżu, 
burząc m, in, 2 szkoły, W dniu 24 
sierpnia 24 bombowce amerykań- 
skie dokonały nalotu na miasto Hy- 
nam (prowincją południowy Ham- 
gen) i zrzuciły na miasto wiele 
bomb, burząc całkowicie fabryczną 
szkołę zawodową, klub fabryczny ł 
ochronkę. Naloty amerykańskiego 
lotnictwa spowodowały w powiecie 


Juson zburzenie 7 szpitali, w powie- 
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cie Dedsk — 2 szpitali i 13 szkół, w 
powiecie Engg — 6,szpitali, 16 szkół 
i 15 gmachów państwowych, w po» 
wiecie Czonian — 4 szpitale i 1 
szkołę, w powiecie Nonsan — 14 szpi 
tali. W dniu 5 września bombowce 
amerykańskie zburzyły w Phenjanie 
gmach wydawnictwa „Thusa“, wy- 
dawnictwo książek religijnych i sze 
reg innych instytucji kulturalno ~ 
oświatowych, religijnych i społecz 
nych. ® 
(Dokończenie na str. 2) 
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WARSZAWA (PAP). — Obchó® 
25-1ecią twórczości Władysława 
BRONIEWSKIEGO zorganizowany 
pod protektoratem premiera Józefa 
Cyrankiewicza zainaugurowany zo- 
stanie w stolicy uroczystą akade- 
mią, która odbędzie się w dniu 25 
bm. w Państwowym Teatrze Pol- 
skim. 

W następnych dniach przewidzia 
ne są wieczory literackie w różnych 
załsładach pracy, przy budowie Do- 
mu PZPR, w Ubezpieczalni Społecz 
nej i w Domu Kultury na Żoliborza, 

W niektórych wieczorach literat- 
kich weźmie udział sam jubilat, w 
pozostałych — o twórczości Bronie 
wskiego mówić będą jego koledzy -= 
pisarze: T. Borowski, L. Lewin, R. 
Matuszewski i W. Woroszylski, 

Centralny wieczór autorski Bro- 
| niewskiego, przeznaczony dla robot 


Piewca wolności i rewolucji 


25-letni jubileusz poetyckiej pracy Władysława Broniewskiego 


ników warszawskich zakłądów 
gy — z udziałem poety — jub 
odbędzie się dnia 29 bm. w Państwo 
wym Teatrze Nowym, 

Niezależnie od obchodu jubileu- 
szowego w Warszawie, w całym kra 
ju przewidzianych jest 100 wieczo- 
rów literackich, poświęconych twór 
czości Broniewskiego. 


* 

W skład Komitetu Honorowego 
Jubileuszowego Obchodu, nad Któ- 
rym protektorat objął premier Józef 
Cyrankiewicz, wchodzą: Jakub Ber 
man — członek Biura Politycznego 
Komitetu Centr. PZPR, Ędward 
Ochab — sekretarz KC PZPR, Ste- 
fan Dybowski — minister Kultury i 
Sztuki, Witold Jarosiński — mini- 
ster Oświaty, Włodzimierz Sokorski 
— wiceminister Kultury i Sztuki, 
Jerzy Albrecht — przewodniczący 
Stołecznej Rady Narodowej, Fran- 
eiszek Apryas — Budowniczy Polski 
Ludowej, kop. Brzeszcze, Aleksan- 
der Burski — wiceprzewodniczący 
CRZZ, Juliusz K " prezes 
Zw. Pol. Art. Plastyków, Władysław 
Krasnowiecki =-= przewodniczący 
Zw. Zaw. Prac. Sztuki i Kultury, 
Leon Kruczkowski — prezes Zw, Bi- 
teratów Polskich, Henryk Lukrec— 
prezes Zw, Dziennikarzy RP. Wia- 
dysław Matwin — przewodniczący 
ZMP, Jerzy Putrament — sekretarz 
generalny Zw. Literatów Polskich, 
Witold Rudziński — prezes Zw. 
Kompozytorów Polskich, Leon Schil 
ler — prezes SPAT i F oraz literaci: 


St. Ryszard Dobrowolski, Jarosław 
Iwaszkiewicz, Mieczysław Jastrun, 
Aleksander Maliszewski, Leon Pa- 


sternak, Lucjan Rudnicki, Leopold 
Staff, Julian Tuwim, Adam Ważyk, 
Stanisław Wygodzki, Wiktor Woro- 
szylski, Tadeusz Kubiak, 


Reakcyjna ustawa Me Garrena 


uchwalona przez parlament Stanów Zjednoczonych 


NOWY JORK (PAP), Prezy- 
dent Truman złożył veto przeciwko 
tzw. hstawie Me Carrena,: uchwalonej 
przez Izbę Reprezentantów, a doma 
gającej się wprowadzenia faszystow 
skich metod przeciwko organizacjom 
i osobom postępowym w. USA, 

Krok Trumana został jednak zde- 
maskowan$ pizez demokratyczne 
Koła Waszyngtonu jako manewr po- 
lityczny wobec szerokiej opinii i wy 
borców, Truman bowiem niczym nie 
ryzykował stawiając veto, wiedząc, 
że Kongres na pewno projekt za- 
twierdzi, 

"Obserwatorzy polityczni przypomi 


Bezprawna decyzja Komisji Mandatowej ONZ 


stanowi pogwałcenie suwerennych praw narodu chińskiego 
Protest delegata radzieckiego — J. Malika przeciw dopuszczeniu przed- 
stawicieli kliki kuomintangowskiej do obrad Zgromadzenia Ogólnego 
NOWY JORK (PAP) — W sobo-|lecz nie reprezentuje Chin. Komi- 


tę 23 września odbyło się kolejne 
posiedzenie plenarne Zgromadzenia 
Narodów Zjednoczonych. | 
Przewodniczący Komisji Manda- 
towej delegát- belgijski Nisseau od- 
czytał sprawozdanie komisji. Mó- 
wiąc o mandatach przedstawicieli 
kliki kuomintangowskiej Nisseeu 
zaznaczył, że delegacja radziecka 
wysunęła wniosek uznania manda- 
tów delegacji  kuomintangowskiej 
zą nieważne. Komisja —- powie- 
dział Nisseau — odrzuciła wniosek 
radziecki 6 głosami przeciwko 2 


przy wstrzymaniu się od głosu resz | 


ty członków Komisji i postanowiła 
dopuścić przedstawiciela Kuomin- 
tangu do obrad na prawach rów- 
nych z innymi, delegatami dopóki 
nie zajdą żadne zmiany.  Nisseau 
oznajmił Zgromadzeniu NZ, że de- 
legacja radziecka określiła tę decy- 
zję Komisji Mandatowej jako nie- 
słuszną i bezprawną. 

Po odczytaniu sprawozdania 
przez delegata Belgii delegat ra- 
dziecki Malik założył protest prze- 
ciwko decyzji Komisji Mandato- 
wej, uznającej pełnomocnictwa de- 
legatów kliki kuomintangowskiej. 
Komisja” Mandatowa powiedział 
Malik uznała pełnomocnictwa 
grupy Kkuomintanzówskiej, która 
hzurpuje prawą delegacji chińskiej, 


sja nie wzięła pod uwagę sytuacji 
w Chinach i okoliczności. które 
unieważniaja wszystkie mandaty 
wydane przeż reżim Czang Kai- 
szeka, nie reprezentujący Chin. 
Związek Radziecki uważa decyzję 
Komisji Mandatowej za decyzję, 
niesłuszną i bezprawna i stwierdza, 
że mandaty kuomintangowców są 
nieważne. W _ konkluzji Malik 
oświadczył, że delegacja Związku 
Radzieckiego będzie głosowała 
przeciwko zatwierdzeniu sprawoz- 
dania Komisji Mandatowej. 

Delegat republiki Chile Santa- 
Cruz usiłował bronić decyzji Komi- 
sji Mandatowej. 

Delegat Polski Drohojowski 
powiedżiał delegatowi Chile, pod- 
kreślając, Że Komisia Mandatowa 
spełnia zasadniczo ważne obowiąz 
ki, lecz tym razem obowiązków 
swych nie spełniła. Nie spełniła 
ona swych obowiazków dlatego, że 
uznała za „mandaty“ to, co napi- 
sali sami dla siebie ludzie nie re- 
prezenfujący nikogo. Delegat Pol- 


od- 


ski wezwał Zgromadzenie NZ do 
odrzucenia sprawozdania Komisji 
Mandatowej. 


Delegat Białoruskiej Socialistvcz- 
nej Republiki Radzieckiej Skorohó= 
gaty również wezwał Zgromadze- 
nie do odrzucenia sprawozdania Ko 


społeczeństwo polskie manifestuje 


swą solidarność z ofiarami barbarzyństwa amerykańskiego w Korei 


WARSZAWA (PAP) — Wzmożo- 
ną pracą, ofiarami pieniężnymi na 
rzecz ofiar barbarzyńskich bombar- 
dowań lotnictwa amerykańskiego oraz 
tysiącami protestów manifestuje 
ludność miast i wsi polskich swoją 50 
lidarność z bohaterskim ludem Korei. 


MŁODZIEŻOWE BRYGADY 
WZMAGAJĄ SWÓJ WKŁAD 
W DZIEŁO POKOJU 


Pod hasłem pomocy dla walczącej 
Korei pracują ZMP.owskie ochotni- 
czć brygady przy budowie Nowej 
Haty. 

ZMP-owcy 41 brygady z Sierpca da 
li ponadplanową produkcję wartości 
ok. 770 tys. złotych, przy czym trzej 
członkowie tej brygady — Smyków, 


Jabłoński i Malendowski 
250 proc. normy, 

Młodzieżowe brygady produkcyjne 
w zakładach w Oświęcimiu, ze Stasz- 
czykiem, Kornasiem i Lipowskim na 
czele, pragnac wyrazić swa solidar- 
ność z miłującym pokój ludem Korei 
skróciły czas wykonania zadań pro- 
dukcyjnych. 


osiągnęli 


UCHWAŁA PKRUJESITAUYJNA 
ZWIĄZKOWCÓW 
ZIELŁONOGÓRSKICH. 

Uczestnicy pierwszej wojewódzkiej 
konferencji zw. zaw, w Zielonej Gó- 
rze uchwalili rezolucję, w której wy. 
rażają swoje oburzenie z powodu 
agresji zbrodniarzy amerykańskich 
na Korei: „Masowe rozstrzeliwania 
więźniów 


ka 


skie bombardowania miast i wsi ko- 
reańskich nie załamią bohaterskiego 
ludu* — czytamy m. in. w uchwale. 

Konferencja przesłała  braterskie 
pozdrowienia walczącemu ludowi Ko. 
rei, życząc mu zwyciestwa w wyzżwo= 
leńczej walce z najeźdźcą. 


ROBOTNICY LEGNICY ZEBRALI 
BLISKO 1,5 MILIONA ZŁ DLA 
LUDNOŚCI KOREI 

Robotnicy legnickich zakładów pra 
ty zebrali na pomoc dla ofiar barba- 
rzyńskich nalotów lotnictwa amery- 
kańskiego w Korei 1.450,000 zł. 

Wśród ofiarodawców wyróżnili się 
robotnicy legnickich zakładów prze- 
mysłu dziewiarskiego, PGR oraz spół 


politycznych i barbarzyń- | dzielni „Jedność“ i „Model, 


misji Mandatowej. Podkreślił ‘on, 
że Komisja Mandatowa pogwałciła 
suwerenne prawa narodu chińskie- 
go i dopuściła się obrazy tego na- 
rodu. 

Delegat kliki kuomintangowskiej 
Tsiang Tin-fu wygłosił przemówie- 


nie, w którym usiłował odeprzeć 
argumenty przedstawicieli Polski, 
Republiki Białoruskiej i Związku 
Radzieckiego. 

Następnie puszczona została w 
ruch amerykańska „maszyna do 
głosowania". Na wniosek przewod- 
niczącego Zgromadzenia,. Entezam 


zaproponował przeprowadzenie gło- 
sowania nad wnioskiem  radziec- 
kim, domagsającym się uznania 
mandatów przedstawicieli Kuomin- 
tangu za nieważne. 

Za wnioskiem radzieckim padło 6 
głosów, przeciwko 41, a trzy dele- 
gacje wstrzymały się od głosu. 

Zgromadzenie przeprowadziło dru 
gie głosowanie, w którym 41 głosa- 
mi przeciwko 5 przy jednym dele- 
gacie wstrzymującym się od głosu 
zatwierdziła sprawozdanie Komisji 
Mandatowej. 

Następnie Zgromadzenie 
na nowo debatę ogólną. 

Przedstawściel Holandii Stikker 
poparł wszystkie wnioski amery- 
kańskie, utrzymując swe przemó- 
wienie w tonie, wzorowanym jak 
najdokładniej na przemówieniu de 
legata USA Achesona. 


Następny mówca, delegat Belgii 
van Zeeland stwierdził, że przed- 
stawiciel Związku | Radzieckiego 
Wyszyński zwrócił się do Zgroma- 
dzenia NZ z przekonywującym ape 
lem, proponując wspólną politykę 
rozbrojenia i wspólny wysiłek wiel 
kich mocarstw, zmierzających do 
obrony pokoju. 

Większą jednakże część swego 
przemówienia van Zeeland poświę- 
cił próbie usprawiedliwienia po- 
parcia udzielanego przez Belgię pro 
pozycjom amerykańskim. Popiera- 


podjęło 


jąc propozycje amerykańskie van 
Zeeland przyznał jednocześnie. że 
nie można nie uznać słuszności 


oświadczenia Wyszyńskiego na te- 
mat decydującej roli wielkich mo- 
carstw w dziele zabezpieczenia po- 
koju. 

Po przemówieniu van Zeelanda 
posiedzenie zostało zamknięte, a 
następne posiedzenie plenarne Zgro 
madzenie NZ wyznaczono na »0- 
niedziałek 25 września. 


nają, że Truman już raz uciekał się | ści, nie wskazał natomiast na mo- 


do podobnego manewru, zakładająć 
veto przeciwko ustawie Tafta-Hart 
ley'a. Kongres mimo veta prezyden 
ta — ustawę zatwierdził. 

W piśmie do Kongresu, Truman 
przyznał, że projekt ustawy jest bez 
prawny, uzasadnił jednak swoje ve 
to tym, że ustawa może przysporzyć 
rządowi więcej kłopotów niż korzy 


ralną wartość tej stawy. 

Po złożeniu przez Trumana veta, 
Izba Reprezentantów odrzuciła je 
286 głosami przeciwko 48. Również 
i w senacie veto zostało odrzucone 
57 głosami przeciwko 10. 

W taki więc sposób reakcyjna n= 
stawa przeciwko postępowi i demo- 
kracji w USA weszła w życie, 


———<<<Ć<ĆŚĆ<ĆoooLVCCCCCCCCCCC wz 


Bohaterscy o 


hrońcy Seulu 


odpierają wszystkie ataki amerykańskich nopastników 


MOSKWA (PAP) — Agencja 
TASS donosi z Phenjanu: [ 
Naczelne dowództwa koreańskiej 


Armii Ludowej ogłosiło w dniu 24 
września rano komunikat, stwierdza 
jacy, że oddziały Armii Ludowej to- 
czą w dalszym ciągu zaciekłe walki 
obronne z nieprzyjacielem. Wojska 
ludowe, które w rejonie Jongdungpo 
i w rejonie Suwon zatrzymały nie- 
przyjaciela, walczą zaciekle z wojska 
mi amerykańskimi, zadając im cięż- 
kie straty. 

Oddziały Armii Ludowej, broniące 
Seulu, udaremniają nieprzyjacielskie 
próby wbicia klinu w linie obronne. 

W dniu. 22 września oddziały obro 
ńy wybrzeżą zatopiły w rejonie Po- 
hang dwa torpedowce amerykańskie, 

W dniu 23 września wojska ludo- 
we -strąciły łącznie 8 samolotów ame- 
rykańskich. 
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Naczelne dowództwo koreańskiej 
Armii Ludowej ogłosiło w dniu 24 
września wieczorem komunikat, 
stwierdzający, że na wszystkich fron 
tach oddziały Armii Ludowej toczą 
w dalszym ciągu zaciekle walki z 
wojskami nieprzyjacielskimi. 

Natarcie amerykańskich oddzia- 
łów desantowych w rejonie Inczonu 


zostało zatrzymane  przeciwuderze- 
niem jednostek Armii Ludowej, 
Dnia 23 września, wspierane przez 
jednostki pancerne ataki poszczegól- 
nych oddziałów amerykañskich, usi- 
łujących wedrzeć się do Seulu, — z0 
stały odparte. Oddziały Armii Ludo- 
wej zniszczyły w tych walkach 5 czoł 
gów  nieprzyjacielskich, 4 ciężkie 
działa, ponad 20 dział lekkich, 30 sa 
mochodów i wiele innego sprzętu. 
Około tysiąca nieprzyjacielskich żoł- 


nierzy i oficerów poległo lub odnio- 
sło rany. y 


Lotnictwo amerykańskie 
zbombardowało 
oddziały brytyjskie 
NOWY JORK (PAP) — Korespon 
dent agencji „Associated Press“ do- 
nosi z frontu południowo-wschodnie- 
go w Korei, że w dniu 23 września 
samoloty amerykańskie zbomhbardo- 
wały i ostrzelały przez pomyłkę jed 
nostki 27 angielskiej brygady piecho 

ty, które poniosły znaczne straty. 


Maurarze śląscy zdobywają 
„złotą kielnię* 


KATOWICE (PAP). — Dzięki wspa= 
niałemu rozwojowi współzawodnictwa 
pracy i racjonalizacji systemu prac 
techniczno-budowlanych oraz dzięki 
poważnemu óbniżeniu kosztów. wła- 
snych, murarze śląscy zdobyli po raz 
drugi „złotą kielnię”, którą wyróżnia- 


ne są przodujace we wsbółzawodnice- 
twie zjednoczenia przedsiębiorstw bu- 
dowłanych. | 
W toku uroczystości przadującym 
robotnikom śląsko-dąbrowskiego zje= 
dnoczenia PPR wręczono nagrody pie. 
riężne na oqólną sume 360.000 zł. 


Kołchoźnicy radzieccy 


z wizytą u górników 


Goście przekazują pozdrowienia od pracującego 
ludu Związku Radziecziego 


WARSZAWA (PAP). — Pczeby- 
wający w Polsce radzieccy kołcho- 
źnicy zapoznają się w dalszym cią- 
gu z pracą i osiągnięciami chlo- 
bów, robotników rolnych i przemy 
słowych oraz z działalnością rolni- 
czych ośrodków naukowych, witani 
wszędzie gorąco przez  społeczeń< 
stwo polskie, 

Na Dolnym Śląsku grupa radziec 
kich gości zwiedziła ostatnio zakła 
dv doświadczalne hodowli roślin, 
szereg spółdzielni produkcyjnych. 
PGR-ów i zakładów przemysło= 
wych. č 

Kołchoźnicy odwiedzili _ rółńreż 
górników z kopalni „Bolesław Chro 
bry”. Spotkanie fo było gorąca ma 
nifestaeją górników i chłopów z 
okolicznych wiosek na rzecz pray- 
jaźni polsko - radzieckiej. Przemó- 


-eil 


wienia gości, którzy przekazali gór 
nikom i chłopom serdeczne pozdro- 
wienia od ludu pracującego Zwiaz 
ku Radzieckiego, przerywane były 
wielokrotnie skandowanymi pokrzy 
kami „Stalin — —Bierut — Pokój”. 


——. 


Kraków w hołdzie 
Stefanowi Jaraczowi 


KRAKÓW (PAP) — Kraków ucz 
w dniu 24 hm. piątą rocznie 
śmierci Stefana Jaracza, wielkiego 
attysty - społecznika, chłopskiego sy 
na ziemi krakowskiej, odsłonięciem 
tablicy wmurowanej w ścianę. domu 
przy ul. Krowoderskiej, gdzie v ro- 
ku 1804 Jaracz stawiał pierwsze kro 
ki aktorskie w mieszczucym się tam 
wówczas: Teatrze Ludowym, 
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o godne uczczenie Wielkiej Rewolucji i Il Kongresu Pokoju 
nowych wspaniałych osiągnięć produkcyjnych 


« mobilizuje całą polską klasę robotniczą do 


O godz. 13,30 na placu przed pie- 
cem Nr. 7 w hali Wydziału Konstruk- 
cyjnego i na walcowni zebrała sie 
załoga huty „Pokój”, by przyjąć no- 
we wielkie zobowiązania produkcyj- 
ne, ku czci 33 rocznicy Wielkiej S0- 
cjalistycznej Rewolucji Październiko 
wej 4 ku czci IE Światowego Kongresu 
Pokoju dać tysiące ton ponadplanowej 
produkcji. 

Nie jest dziełem przypadku, że wła- 
śnie załoga huty „POKÓJ” rzuciła po 
tężne wezwanie do polskiej klasy ro- 
botniczej, by Rewolucje która 
Polsce przyniosła wolność i która za 
początkowała nową erę dla ludzkości 
— erę socjalizmu — uczcić wzmożoną 
pracą. Pracownicy huty Pokój" zna 
ni są ze swej ofiarności, z zapału i z 
entuzjazmu, z wysokiego uświadomie- 
nia politycznego. Załoga huty „Po- 
kój” przedterminowo wykonała Plan 
3-letni, przekracza miesięczne plany 
produkcyjne. Załoga huty „Pokój” 
zadziwiła całą Polske swoją brygadą 
szturmową, która przyczyniła się do 
przekroczenia planu produkcyjnego 
na wielkich piecach, Załoga- huty 
„Pokój” zwyciężyła we współzawo- 
dnictwie a jak najszybsze załegi bu | 


dzanie remontu suwnicy, z załogi hu= 
ty „Pokój*” wywodzą się znani prżo- 


downicy pracy jak Herbert Badura, 
Czesław Eisebach i wielu, wielu in- 
nych. 

Czołowy  brygadzista szturmowej 
brygady huty „Pokój” Czesław Eise- 
bach z dumą mówił do swoich towa- 
rzyszy, Zobowiązuję się przez pietw- 
sze dni Listopadowe wykonać na pie- 
cu Nr, 7 — 300 PROC. NORMY 
DZIENNIE. 


A Paweł Więcgoł, przodownik pra- 
cy warszłałów konstrukcyjnych w 
imieniu załogł zobowiązał się dać w 
okresie od 25. 9. do 5. 11, ponad plan 
50 ton konstrukcji. 


Przez” lepsze zorganizowanie pracy, 
walkę z absencją i przez pełne wyko- 
rzystanie dnia roboczego możemy wy 
konać więcej produkcji niż to prze- 
widują nasze plany! 

Te słowa Pawła Więcgoła, który 
swoim przykładem pokazuję jak po- 
winna wyglądać praca polskiego To- 
botnika, są dowodem, że przy warsz- 
tataċh pracy rodzi się i rozwija nowy 
stosunek do wykonywanej pracy. 

Wilhelm Kałuża, ładowacz postano- 
wit wykonywać normę w 224 proc., 
Konrad Kordon także ładowacz, w 
226 proc. 

Musimy pokazać całemu światu — 


Robotnicy przemysłu mineralnego i skórzanego 


żądają rewizji 

WARSZAWA (PAP), — Do licz- 
nych głosów, domagających się re- 
wizji dotychczasowych norm, przy” 
łączyli ostatnio swe żądania robo- 
tnicy cementowni, pracownicy fa- 
bryk futrzarskich i inni. Wykazują 
oni, że dla podniesienia wydainoś- 
ci pracy, dla pełniejszego wykorzy 


Plenum Centralnego Komitetu 
Stronnictwa 
Demokratycznego 


WARSZAWA (PAP) — W dniu 
24. 9, br. obradowało plenum 
Centralnego Komitetu Stronnictwa 
Demokratycznego. Obradom przewo 
dniczył wicemarszałek Sejmu 
Wacław Barcikowski, przewodniczą 
cy CK, 


Ruch obrońców pokoju na nowym etapie 


o raz pierwszy w dziejach ludz 

kości miliony ludzi dobrej woli 
stworzyły międzynarodowy front po 
koju, przeciwstawiający się garstce 
wrogów ludzkości — imperialistycz 
nym podżegacżom wojennym, front 
który potrafi ydaremnić zbrodnicze 
plany imperialistów. 

Niezwyciężona siła ruchu w obro- 
nie pokoju polega przede wszystkim 
na tym, iż jest on masowy i zorgani 
zwany. W przeszło 50 krajach świa 
ta istnieją obecnie ogólnokrajowe 
organizacje bojowników o pokój. 
We wszystkich krajach utworzono 
wiele tysiecy wojewódzkich, powia 
towych i miejskich komitetów  0- 
brońców pókoju, miliony komitetów 
wiejskich i blokowych. Tak powsze- 
chnej organizacji świat jeszcze nie 
znał. 

Ruch obrońców pokoju jednoczy 
wszystkich ludzi dobrej woli — ro- 
botników, chłopów, przedstawicieli 
inteligencji. kobiety, młodzież, ludzi 
najróżnorodniejszych przekonań poli 
tycznych, poglądów filozoficznych i 
religijnych. 

400 milionów podpisów złożono 
już pod Apelem  Sztokholmskim 
Stałego Komitetu Obrońców Po- 
kojn. Ten najbardziej humanitar 
ny dokument doby współczesnej 
podpisała cała dorosła ludność 
ZSRR i krajów demokracji ludo 
wej (Polski, Rumunii, Czechosło- 
wacji, Węgier, Bułgarii, Albanii), 
ponad 100 milionów osób — w 
Chińskiej Republice Ludowej, 20 
milionów — w Niemczech. We 
Włoszech apel podpisało przeszło 
16 milionów ludzi, we Francji — 
14 miln; kampania zbierania pod 
pisów w tych krajach trwa. Na- 
wet .tam, gdzie terror faszystow= 
ski sroży się ze szczególną siłą, 
gdzie obrońców pokoju wtrąca 
się do więzień, ruch w obronie 
pokoju rozwija się i krzepnie. 

Z Hiszpanij frankistowskiej na- 
pływają listy, w których dzielni lu- 
dzie nazywają siebie bojownikami 
wielkiej sprawy- pokoju, W faszy- 
stówskiej lugosławii Tito, dziesiątki 
tysiecy ludzi nielegalnie podpisują 
Apel, Dziesiątki i setki tysięcy pod- 
pisów zebrano w Grecji, Brazylii, 
na Kubie, w Urugwaju, Turcji i Ira 
nie, Pierwszy milion podpisów zebra 
no w Anglii. W Japonii, w warun- 
kach macarthurowskiego reżimu oku 
pacyjnego ponad 5 milionów osób 
złożyło podpisy pod Apelem w spra 
wie zakazu broni atomowej, w Bur 
mie — przeszło 2 miliony. Z górą 
dwa miliony obywateli 


amerykań-. 


starych norm 


stania wszystkich możliwości přo- 
dukcyjnych, konieczne jest wprowa 
dzenie nowych technicznych mier- 
ników pracy. 

M. in. w cementowni „Pokój* w 
Rejowcu sprawę zmiany norm pra- 
cy wysuneli robotnicy na ogólnym 
zebraniu załogi, W wymiku technicz 
nej analizy możliwości produkcyj- 
nych t. zw. pieców obrotowych ro- 
botnicy wykazali, że normę dobową 
jednego pieca można zwiększyć co 
najmniej © 4,4 proc, 

Jako pierwsi w przemyśle skórza 
nym, zmiany norm domagają się 
robotnicy fabryki futrzarskiej w 
Krakowie. Przodownica pracy w tej 
fabryce Julia Guściora na zebraniu 
załogi powiedziała: 

„Występuję z żądaniem zmiany 
norm pracy, bo obecne normy ha- 
mują wzrost wydajności pracy, 0- 
późniają podniesienie stopy  życio- 


'|wej robotników”. 


znalazło dość odwagi, by poprzeć A 
pel Sztokholmski. 

Poważne zaostrzenie się sytuacji 
międzynarodowej, spowodowanej 
bezpośrednim przejściem imperialis 
tów amerykańskich od przygotowa- 
nia zbrojnej agresji do jawnych ak- 
tów agresji, do tworzenia ognisk na 
wej wojny i wciągania do swych a- 
wantur wojennych wciąż nowych 
krajów, stawia przed międzynarodo 
wym ruchem w obronie pokoju no- 
we, wielkie i odpowiedzialne zada- 
nia. 

W KOREI sroży się już krwawa 
wojna, rozpetana przez zbrodni- 
czych władców amerykańskich z roz 
kazu monopolistów Wall Street. Woj 
na ta prowadzona jest z niebywa- 
łym okrucieństwem, prześcigającym 
pamiętne wszystkim bestialstwa hi 
(lerowskie, Imperialiści ameryknń- 
scy w sposób cyniczny i bezczelny 
depcą wszystkie normy prawa mie- 
dzynarodowego, podsycają histerię 
wojenna, bezczelnie domagają się od 
swych satelitów całkowitego przesta 
wienia ich gospodarki na tory wojen 
ne. 

Wszędzie organizują oni gorączko 
wy wyścig zbrojeń, żądają zwiększe 
nia budżetów wojennych, przedłuże 
nia służby wojskowej, przekształce 
nia krajów Europy Zachodniej w ar 
senal i rezerwę mięsa armatniego 
dla agresywnej wojny. 

„Plan Marshalla“ jak o tym 
od początku jasno mówili komu- 
niści okazał sie planem gospodar 
czego i politycznego przygotowa- 
nia amerykańskiej inwazji zbroj 
nej na kontynent europejski, pla 
nem całkowitego podporządkówa 
nia krajów Europy Zachodniej 
dyktatowi Wall Street. 

Z trybun parlamentarnych, ze 
szpalt prasy i przez radio propaga- 
torzy trzeciej wojny światowej ja- 


|wnie głoszą doktrynę nowej zagłady 


narodów w imię światowej hegemo- 
nii imperializmu amerykańskiego, 
Oficjalni przedstawiciele rzadu 
USA nawołują w ludobójczych ape- 
ląch do zrzucenia bomby atomowej 
na Koreę, Chiny, ZSRR, głoszą ha- 
sła wojny „prewencyjnej“. Z rozka 
zu swych mocodawców amerykań- 
skich reakcja we Francji, Włoszech, 
Belgii i w innych krajach kapitali- 
stycznych przeszła do zbrojnych na 
paści na masy pracujące, które wal 
czą o pokój. do mordowania wo- 
dzów klasy robotniczej, do. krwa” 
wego terroru wobec obrońców poko 
du. 
W tych warunkach obrońcy po 
koju uważają za swe naczelne 


mówił Kordon — że pólski robotnik 
potrafi dla dobra swojej ludowej oj- 
czyzny oddać wszystkie siły, by w 
ten sposób utrwalić pokój i przyczy- 
nić się do wzrostu dobrobytu mas pra 
cujących. 


Zobowiązania składają: Edward 
Maksłoń — tokarz z warształów me- 
chanicznych, Stefania Smejda — wy- 
pychaczka wózków, Jan Rataj — ślu- 
sarz, Jan Rudzki — przodownik pracy 
ze spiekalni rur, Paweł Sosnowski — 
pracownik umysłowy, młodzieżowiec 
Hubert Wylitek — wiertacz, racjona- 
lizator Jan Piątek — z warsztatów 
elektryczno-mechanicznych, uczennica 
SPP Lidia Zwirner i wielu, wielu in- 
mych. Wszyscy oni postanawiają 
zwiększyć przekroczenie norm o 5 do 
10 proc. Zobowiązują się dołożyć 
wszystkich sił, by wykonać globalne 
zobowiązania swoich oddziałów pro- 
'dukcyjnych, co pozwoli dać ponad 
planową produkcję wartości przeszło 
274 milionów zł. 

Zobowiązania hutników z „Pokoju 
idące po linii podniesienia wydaj- 
ności, są jeszcze jednym dowodem, że 
polska klasa robotnicza nie chce stać 
z boku w walce o pokój, jaka toczy 
się na arenie międzynarodowej, ale 
pragnie czynem | pracą przyczynić 
się do walnego zwycięstwa państw mi- 
łujących pokój. i 


Pracownicy huty „Pókój” w dniu 
23 bm. słuchali wypowiedzi swoich 
czołowych przodowników, solidary- 
zując się z nimi w skupieniu i z u- 
wagą słuchali przemówienia I sekre 
tarza podstawowej organizacji par- 
tyjnej, tow, Rujsa, który powiedział: 


— Naród polski z wdzięcznością 
pamięta, że Rewolucja Październiko- 
wa przywróciła Polsce niepodległość, 
że niezwyciężona Armia Radziecka 
wyzwoliła nas z pęt hitlerowskiej nie. 
woli ł że dzięki braterskiej pomocy 
Związku Radzieckiego Polska wstą- 
piła na drogę wiodącą do socjalizmu. 
Dłatego też rocznica Wielkiej Socja- 
listycznej Rewolucji Październikowej 
święcona jest przez polskie masy pra 
cujące w atmosferze szczególnej ra- 
dości i entuzjazmu. 


Nasz entuzjazm, nasz wkład do wał 
ki przeciw podżegaczom wojennym, 
to wzrost produkcji, wzmożona Wwy- 
dajność pracy, jedność mas pracują” 
cych wokół naszej władzy ludowej, 
nasza solidarność ze Związkiem Ra- 


dzieckim j wszystkimi obrońcami po|jącego aparatu ochrony 


chu przeciwko wojnie, przeciw- 

ko wszelkiej agresji, przeciwko 

propagandzie na rzecz nowej woj 
ny. 

Ruchowi przeciwko grożbie nowej 
wojny, o utrwalenie pokoju winna 
towarzyszyć wszechstronna walka 
przeciwko wyścigowi zbrojeń; żąda- 
nie zakazu broni atomowef, jako 0- 
ręża agresji i masowej zagłady lu- 
dzi, uzupełniane jest żądaniem po 
wszechnej redukcji zbrojeń i sku- 
tecznej kontroli nad jej przeprowa- 
dzeniem, żądaniem zniszczenia zā- 
pasów wszelkich środków masowej 
zagłady ludzi, zakazu propagandy 
podżegaczy wojennych i pociągnię- 
cia do odpowiedzialności takich wra 
gów pokoju i ludzkości, jak Chur= 
chill, Dulles, Mac Arthur, Johnson, 
Moore — Brabazon, Bradley. Paul 
Revnaud, Jules Moch i im podobni, 

Żadania te znajdują swe odzwier- 
ciedlenie w uchwałach praskiej se- 
sji Stałego Komitetu Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju. Ważne 
i niecierpiące zwłoki zadania wysu* 
nięte zostały na kongresach w obro 
nie pokoju, które ostatnio odbyły 
się w szeregu krajów. Tak np. I Pol 
ski Kongres Pokoju „w imieniu ca- 
łego narodu polskiego, pragnącego 
w pokoju budować podwaliny lep- 
szego życia“ domaga się zniszczenia 
wszelkich środków masowej zagłady 
ludzi oraz likwidacji wszelkiej agre 
sji i interwencji zbrojnych. 

Zjazd Komitetów Obrony Pokojn 
Rumuńskiej Republiki Ludowej za- 
żądał „zakazu propagandy na rzecz 
nowej wojny i uchwalenia miedzy- 
narodowej ustawy o pociągnięciu do 
odpowiedzialności włmowajców tej 
propagandy“; Zjazd zażądał, aby 
podżegaczy wojennych i tych wszy- 
stkitch, którzy w jakiejkolwiek for- 
mie podjudzaja obywateli i rządy 
do wojny ostrzeżono, iż zostaną po= 
ciagnięci do odpowiedzialności, od= 
dani pod sąd narodów i surowo uka 
rani za działalność, zmierzającą do 
rozpętania wojny". 

Uchwały Kongresu Obrońców Po- 
koju w Finlandii również podkreśla 
ją konieczność rozszerzenia progra- 
mu ruchu. 

Przemówienia wygłaszane na Kra 
jowym Kongresie Komitetów Poko- 
ju w Bułgarii, który rozpoczął się 
przed kilku 'dniami. potępiały bez- 
względnie agresorów amerykańskich, 

Żądanie rozszerzenia programu ru 
chu w obronie pokoju łeży w inte- 
resie wszystkich miłujących pokój 
narodów. Żądanie to rozlega się co- 
raz głośniej na niezliczonych zebra- 
niach i wiecach mas pracujących w 


skich, pomimo terroru policyjnęgo, . zadanie rozszerzenie programu ru USA, Anglii í innych krajach. Ža- 


koju. Naszym udziałem w walce o 
pokój jest nasza codzienna praca, są 
nasze dzisiejsze zobowiazania! 

A kiedy padł okrzyk „NIECH ŻYJE 
JÓZEF STALIN ORĘDOWNIK PO- 
KOJU!” połeżnym echem odbijały się 
skandowane przez hutników słowa: 
STA-LIN, STA-LIN, STA-LIN! BIE 
-RUT, BIE-RUT! Nigdy jeszcze chy 
ba potężna huta „Pokój“ nie widzia 
ła takiego entuzjazmu, jak w tym 
dniu, w którym robotnicy jej zapo- 
czątkowali dzieło będące godną od- 
prawą podżegaczom wojennym. 


; 


3, 


W PLANIE 6-LETNIM 


WZROŚNIE LICZBA DZIECI 
W PRZEDSZKOLACH 


Apel załogi huty „Pokój 


Słały nadzór nad działalnością aparatu dystrybucyjnego 


Państwowa Inspekcja Handlowa 


usprawni zaopatrzenie towarowe mas pracujących 


WARSZAWA (PAP). —  Dotych- 
czasowe wysiłki, zmierzające do za 
bezpieczenia interesów konsumenta 
wykazały, że konieczne jest ustano 
wienie stałego nadzoru nad działal- 
nością aparatu dystrybucyjnego i sy 
stemafyczne prowadzenie walki z 
wszelkimi formami i przejawami 
spekulacji w obrocie towarowym. 
Wszelkie bowiem naruszenia nor- 
malnego obrotu towarowego, pow= 
stałe wskutek nieprawidłowej dys 
trybucji masy towarowej, nieodpo- 
wiedniego zaopatrzenia sieci w to- 
war pod względem ilościowym i 
asortymentowym lub wskutek spe- 
kulacji — godzą przede wszystkim 
w interes konsumenta. 


Powołana do życia dekretem z 
dnia 18 bm, Państwowa Inspekcja 
Handlowa ma na celu usprawnienie 
zaopatrzenia towarowego mas pra- 
eujacych, zabezpieczenie interesów 
konsumenta i sprawności jego ob- 
sługi oraz zwalczanie speknlacji. 

Aparat PIH będzie dokonywał sy 
stematycznej inspekcji uspołecznio- 
nej i prywatnej sieci handlowej 0- 
raz zakładów gastronomicznych pod 
wzgledem iłościowego, jakościowe= 
go i asortymentowego zaopatrzenia 
towarowego. Inspektorzy  PIH 
sprawdzać będą również, czy f w ja 
ki sposób załatwia się zażałenia kon 
sumentów. 


Do dalszych zadań  nowopowsta- 
interesów 


danie to popiera swą akcją klasą ro 
botnicza Francji, Włóch, Belgii, Ho 
landii i Australii, odmawiając pod- 
porządkowania się dyktatowi mona 
polistów amerykańskich wyładowy- 
wania broni amerykańskiej, przy- 
słanej do ich krajów, dźwigania na 
swych barkach potwornego brzemie 
nia wyścigu zbrojeń i militaryzacji 
całego życia gospodarczego swych 
krajów. R. ' 

Żądanie to popiera młodzież ame 
rykańska, angielska, francuska, bel- 
gijska i jugosłowiańska, która uchy 
la się od poboru do armii, która pro 
testuje przeciwko przedłużeniu służ 
by wojskowej, żądanie to popierają 
żołnierze francuscy, którzy odmawia | 
ją prowadzenia „brudnej wojny* we 
Vietnamie. Jawna agresja zbrojna 
imperialistów amerykańskich w Ko 
rei zaostrzyła czujność narodów, zmo 
bilizowała w obronie pokoju nowe 
miliony ludzi na całym świecie, 


Ruch obrońców pokoju posiada | 
jeszcze olbrzymie rezerwy, aby roz- 
szerzyć swą bazę masową, przede 
wszystkim wśród chłopów, wśród 
kobiet i młodzieży. Chłopi stanowia 
większą część mieszkańców kuli 
ziemskiej. Tworzą oni zwykle masa 
wą bazę armii i z tego powodu chło 
pi we wszystkich krajach są nie- 
zwykle zainteresowani w trwałym 
pokoju. 


Kobiety — matki i żony — dozna 
ja największych cierpień z powodu 
okropności wojny. Obrońcy pokoju 
winni przeto uaktywnić swą dzia- 
łalność wśród chłopstwa, wśród ko- 
biet i młodzieży, w jeszcze wiek- 
szym stopniu wciagać organizacje 
chłopskie, kobiece i młodzieżowe do 
bezpośredniego udziału w walce o 
pokój. Duże możliwości uaktywnie- 
nia ruchu obrońców pokoju istnie- 
ia w USA. Anglii, Kanadzie, w kra 
jach skandynawskich. Możliwości 
te należy wykorzystać w całej pełni. 


Obecnie we wszystkich krajach 
czynione SĄ przygotowania do zwo 
łania [l Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, odbywają się 1a 
kalne i ogólnokrajowe zjazdy i kan 
ferencje. Życie stawia przed ru- 
chem obrońców pokoju nowe, boją 
we zadania. Świętym obowiązkiem 
wszystkich pargi komunistycznych 
i robotniczych jest pomóc obrońcom 
pokoju w rozwiązaniu tych zadań, 
w przygotowaniach do II Światowe 
go Kongresu, w rozszerzaniu walki 
przeciwko wojnie. 


(,O trwały pokój, o demokra- 
cje ludowa!) 


| 
| 


konsumenta należy m. in. inspek- 
(cja przestrzegania cen i marźż, in- 
spekcja ochrony mienia socjalistycz 
nego w zakładach handlowych itd. 
Ponadto — do zadań Państwowej 
Inspekcji Handlowej należeć bę- 
dzie kontrola i badanie jakości ar- 
| pykułów rolnych, spożywczych i in. 
oraz kontrola przestrzegania za- 
twierdzonych standartów i receptur. 
Do wykonania tych zadań służyć bę 
dą laboratoria analityczne; powoły 


LYS. CON CORTU $ 


Narada cukrowników i 


GDAŃSK (PAP) — Pod hasłem 
„Nasza walka 6 pokój, to przekrocze 
nie planu produkcji 830 tys. ton ci- 
kru w nadchodzącej kampanii* — od 
był się w dniu 23 bm. w Gdańsku 
zjazd pracowników przemysłu cukrow 
niczego i plantatorów buraka cukro- 
wego, na którym uchwałono podwyż- 
szyć produkcję tegoroczną e 20 tys. 


PEKIN (PAP), — Agencja Wo- 
wych Chin donosi, że w dniu 23 
września samoloty amerykańskie do 
konaly ponownie nalotu na teryto- 
rium Chińskiej Republiki Ludowej. 
W wyniku bombardowania trzej 
obywatele chińscy zostali ranni, 

23 września o godz. 22.01 samolot 
amerykański przeleciał nad granicą 
koreańsko - chińską i dokonał nalo 
tu na wieś .Lakuszao w powiecie 


wani będą rzeczoznawcy, probiereją 
wagowi, klasyfikatorzy itp. 

Państwowa  Inspekcją Handlową 
podlega ministrowi Handlu Wewnę 
trznego. Oprócz głównego inspekto 
ratu powstaną również wojewódz= 
kie i ewentualnie powiatówe in- 
spektoraty. ! 

Dekret przewiduje ścisłą  współ- 
pracę wojewódzkich i powiatowych 
inspekioratów z prezydiami rad na 
rodowych. 


wyprodukujemy 


tegorocznej kampanii 
plantatorów w Gdańsku 


ton — tj. do 850 tys, ton cukru. 

W zjeździe wziął udział minister 
Przemysłu Rolnego i Spożywczega 
inż. Bolesław Rumiński, przedstawi« 
ciel CRZZ tow. Żuchowież otaz przed 
stawiciele Ministerstwa Rolnictwa $ 
Reform Rolnych, Zrzeszenia Inżyniew 
rów Przemysłu Spożywczego j Zwiąż 
ku Samopomocy Chłopskiej. 


Nowy prowokacyjny nalot bombowców USA 


na terytorium Chin Ludowych 


Kiandlan w prowińcji Laodón, * pa 
czym, odleciał w kierunku południa 
wym, - 

O godz, 22.15 inny samolot amery 
kański zjawił się nad miastem Ane 
tung i zrzucił 12 bomb na północno= 
wschodnią część miasta. Trzej obye 
watele chińscy zostali ranni. Bome 
by uszkodziły wiele domów. Q 
godz. 22.10 samolot odleciał w kie+ 
runku południowym. 


(Dokończenie ze str. 1) 

Przytoczone w drugim rozdziale 
raportu fakty zbadane i sprawdzo- 
ne przez komisję, świadczą w pełni 
o celowym, barbarzyńskim burzeniu 
przez najeżdźców amerykańskich kul 
tury narodowej, materialnego i kul 
turalnego dobytku narodu koreań- 
skiego. 

Rozdział trzeci raportu komisji za 
wiera fakty masowego tępienia lud 
ności koreańskiej w wyniku barba- 
rzyńskiego bombardowania i ostrze 
liwania przez lotnictwo amerykań- 
skie miast, wsi i osad koreańskich. 

Raport przytaczą tutaj szczegóły 
bestialskiego bombardowania lud- 
ności cywilnej i ostrzeliwania z bro 
ni maszynowej. Bomby rzucane są 
na najgęstsze skupiska ludtości ko- 
reańskiej oraz chłopów pracujących 
na polach, 

IV rozdział zawiera liczne fakty, 
świadczące © celowym niszczeniu 
przez agresorów amerykańskich ko 
reańskich zakładów przemysłowych. 
W celu zniszczenia gospodarki Ko- 
rei najeźdźcy amerykańscy niszczą 
planowo pokojowy przemysł, nie ma 
jący nie wspólnego z produkcją wo 
jenną. I tak zniszczyli oni w znacz- 
nym stopniu główne zakłady prze- 
mysłowe powstałe w wyniku wy= 
trwałej pracy narodu koreańskiego 
i mające zasadnicze znaczenie dla 
odbudowy i rozwoju gospodarki ko- 
reańskiej, 

V rozdział raportu przytacza licz- 
ne fakty bestialstw amerykańskich 
interwentów, którzy wycofując Się 
pod ciosami Armii Ludowej mordu- 
ją masowa ludność koreańską i do- 
konują masowych grabieży. 

We wsi Czym w powiecie Jendo 
żołnierze amerykańscy ewakuowali 
przymusowo ludność, a następnie 6 
grabili ich domy. W jednym ż do- 
mów Amerykanie znaleźli 70-1etnie 
go starca Gal Czun Dżia i jego wnu 
ka i rozstrzelali obu za to, że nie u 
słuchali oni rozkazu ewakuacji. 

8 lipca oddział żołnierzy amierye 
kańskich wkroczył dg wsi Miaszen | 
w powiecie dondon w prowincji 
Czunczen. Żołnierze zaprowadzili ca 
łą Judność do lasu, rozstrzelali ją, 
a następnie ograbili wieś. 

Faktów takich raport podaje kil- 
kadziesiąt, 


„ 
NEMRĘ | HR "s + Gut uS 


Bestialsiwa faszystów amerykańkić 


W zakończeniu raport komisji 
stwierdza: 

Przytoczone fakty świadczą o tym, 
że imperialfści amerykańscy, dozna 
jacy w wojnie przeciw narodowi ko 
reańskiemu licznych porażek, usiłują 
zemścić się, bombardując w barba- 
rzyński sposób spokojne miasta i 


|wsie Korei, rozstrzeliwując masowo 


mieszkańców i niszcząc gospodarkę 
Korei, ` . , 
Napastnicy amerykańscy usiłują 
złamać wolę oporu narodu korcań* 
skiego, który wałczy przeciwko a= 
gresji, Lecz naród koreański pełen o 
burzenia f nienawiści do barbarzyń 
ców amerykańskich, usiłujących za 
topić Koreę w morzu krwi zdecydo= 
wany jest walczyć przeciwko zabor 
com amerykańskim do ostateczne* 
go zwycięstwa w świętej wojnie e 
wolność i niepodległość ojczyzny, 


—R— 


W kilku wierszach 


ZAKOŃCZENIE OBRAD TRZECH 
MINISTRÓW SPRAW ZAGRANICZa 
NYCH 


W Nowym Jorku zostały zakończos 
ne obrady ministrów spraw zagranicz 
nych i ministrów obrony narodowej 
USA, Wielkiej Brytanii į Francji. We 
dług twierdzenia Agencji United Press, 
nie osiągnięto podczas obrad zgody 
w sprawie uzbrojenia Niemiec Za» 
chodnich, 


DELEGACJA NRD 
BAWI W BUŁGARII 


W dniu 23 września br. przybyła 
do Sofii delegacja rządu Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej z wicepre. 
mierem Walterem Ulbrichtem na 
czele, 

„Delegacja przybyła celem omówie» 
nia sprawy współpracy pomiędzy 
NRD a Bułgarską Republiką Ludową 


PRZEDSTAWICIELE ŚFMD 
W PEKINIE 


W dniu 23 bm. przybyła do Pekinu 
delegacja Światowej Federacji Mtos 
dzieży Demokratycznej, reprezentu- 
jąca 32 kraje. Delegacja przybyła ce. 


lem wzięcia udziału w uroczystościach 
obchodu pierwszej rocznicy utworze. 
i nja Chińskiej Republiki Ludowej, 


Mr 264 


25 września 


Wystawa 


p. t „Tadeusz Kościuszko” 
otwarta w Ośrodku Propagandy Sztuki 


W dniu wczorajszym o godzinie 11 
w Ośrodku Propaqandy Sztuki (Park 
Sienkiewicza) została otwarta muze- 
alma wystawa objązdowa Ministerstwa 
Kultury i Sztuki pł. „Tadeusz Koś- 
ciuszko”, 

Wystawa ma na celu zaznajomie- 
nie społeczeństwa łódzkiego z życiem 
1 działalnością jedneqo z najwiekszych 
naszych patriotów I bojowników © 
sprawiedliwość społeczną i wolność 
narodową. 

W pięknej i obszemej sali Ośrodka 
widzimy rozmieszczone w qablotkach i 
na ścianach autentyczne listy, pisane 
ręką Naczelnika Kościuszki, raporty 
kwity i druki z czasów insurekcji. 
krajobraz, malowany własnoręcznie 
przez Kościuszkę oraz wiele innych 
historycznych pamiątek z czasów walk 
powstańczych. 

Można tu również obejrzeć mun- 
dury, broń i drobne pamiątki, które 
zachowały się po Tadeuszu Kościusz- 
ce. Całość wystawy uzupełniają 
barwne plansze, mapy, obrazy oraz ilu 
stracje, ; 

Wystawa otwarta będzie do 6 paź. 
dziernika br. w godz. od 10 do 19 
Wstep bezpłatny. (b) 
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„Księży Mł 


W przędzalni średnioprzędnej ZPB 
im. Stalina zakończono już 
pierwszy etap konkursu. W okresie 
tym objęto doszkałaniem  zawodo- 
wym 100 prządek, nie wykonuja- 
cych swych baz akordowych. Po- 
wierzono je opiece instruktorek Je 
dnak po upływie kilku tygodni oka 
żało się. że doszkalanie przyniosło bar 
dzo nikłe rezultaty Zaledwie 12 proc. 
prządek pódniosło swą wydajność, 
a tylko dwie wykazały wiekszą po- 
prawę. Tak więc tow. Aniela Joń:* 
czyk, która dawniej wykonywała ba 
zę w 89 proc. obecnie uzyskuje 
130,5 proc. a Józefą Raźniewska z 
43,6 proc. podniosła wydajność do 
101,1 proc. Lecz większość podda- 
nych doszkoleniu przadek nie po- 
sunęła się naprzód. Toteż | zarob- 
ki ich również nie uległy żwiększe- 
niu. 

Pierwszy etap konkursu wykazał 
więc, że instruktorki przędzalni 
Księży Młyn nie wywiązały się ze 
swych zadań. Zbyt mało interesowa 
ły śię  pewierzonymi ich opiece 
prządkami, nie wniknęły głębiej w 
przyczyny niedostatecznej wydaj- 
ności ich pracy. Kierownictwo przę 
psy nie roztoczyło też odpowie- 
dniej kontroli nad pracą instru- 


Rozpoczął si 


ę nowy kurs 


dla referentów socjalnych 


W tych dniach w Robotniczym Do" 


Na trzymiesięczny kurs, prowadzony 


mu Kultury im. Waryńskiego w Ło-*| przez Państwowy Ośrodek Szkolenia 
dzi odbyła się uroczysta inauguracja| Pracowników Socjalnych w Łodzi, bę. 
nówego kursu dla referentów socjal- 
nych. 


Dąbrowa 


"FAA NOG 


W ubiegłym tygodniu pewnego 
dnia wieczorem wracałem do domu 
ód sweqo szwągra, tj. ad rodzo- 
nego brata Polci mieszkającego 
w Dąbrowie. 

Padał ulewny deszcz, a ja byłem 
bez płaszcza. 

— Co za wstrętna pogoda, rzekł 
stojacy obok mnie jakiś wspołto- 
wąrzysz niedoli, w którym pozna* 
tem mego dobrego znajomego Hie- 
ronima Chrzaniaka. 

— Co tu robisz, drogi Hieroni. 
mie? spylałem ze zdziwieniem. 

— Mieszkam w Dąbrowie od 
dawna, właśnie jade teraz do zaję- 
cia, gdyż pracuję na druqiej zmianie 
— Dlaczego tu na przystanku nie 
ma łakiejś budki w której można 
by się schronić przed deszczem? 

— Miała być, ale nie ma — od- 
pati Hieronim. Pamiętasz, jak dwa 
lata temu cała ludność naszej Dą- 
browy pomagała qorliwie przy bu- 
dowie tej linii tramwajowej? 

— Pamiętam — odparłem. 
dalej? 


I cóż 


ędę wyrazicielem myśli i 
pragnień każdego mieszkańca Dą. 
brówy, jeśli powiem, że jesteśmy 
bardzo wdzięczni MZK za przepto 
wadzenie tej linii tramwaiowej, a 
zarazem przypomnę, że dyrekcja 
MZK obiecała nam urządzenie po- 

/| czekalni na krańcowym przystan- 
ku, lecz dotychczas jakoś nie za- 
nosi się na to. 

Tak, Istotnie, zwłaszcza teraz 
qdy roóznoczynaja sie słotne dni 
przydałaby się bardzo poczekal- 
nia. Co na to MZR? 


Hipoalil Smulny. 


S Rysy apte 


Dzisiejszej nocy dyżurują nästę= 
pujące apteki: 

Piotrkowska 193 — Czernek, Ła= 
giewnicka 120 — Pastorowa. Piotr= 
kowska 307 — Pawlowski, Narutoe 
wicza 42 — Rychter, Gdańska 90— 
Rembieliński, Armii Czerwonej 6— 
Szymański, Srebrzyńska 67 — Szlin 
denbuch. Piotrkowska 25 — Steckel, 
Plac Kościelny 8 — Apteka Społecz | 
na Nr. 53. 


Nr. tełefonu Pogotowia Ratunko 
wego 104-44. 


dącv jedyną tego rodzaju placówka 
w Pólsce znłosiło sie ponad 300 stu- 
chaczv z całego kraju. Są to praco 
wrmicy różnych dziedzin gospodarki 
naródoweń. 

Trzeba spźcjalnie podkreślić, że od 
pewnego czasu większość szkolonych 
w Ośrodku śtanowią kobiety. 

Państwówy Ośrodek Szkolenia Pra- 
cowników Socjalnych mieści się obec- 
nie przy ul. Przędzalnianej 72. 


te wrzeciona, 


2 


yn“ nie wykazuje poprawy 
Słabe wyniki konkursu na najlepszą prządkę 


Trzeba w prawidłowy sposób organizować szkolenie 


ktorek. Brak także było zaintereso- 
wania i pomocy ze strony majstrów. 

Na ostatniej naradzie wytwóc- 
czej prządki skarżyły się na popsu 
do których. naprawy 
nie można majstrów nakłonić, utys 
kiwały na niedokładnie przeprowa- 
dzane remonty maszyn. 

Podczas rozmów z prządkami wy 
chodzi na jaw jeszcze jeden poważ 
ny brak, utrudniający pracę zało- 
gi przędzalni: oto bardzo często zda 
rzają się tu postoje maszyn. 

— Przyczyną tego jest przeważnie 

brak szpulek — potwierdzają prząd 
ki. 
— O te szpułki dosłownie musimy 
codziennie walczyć, Nikt nie zwraca 
uwagi na to, aby wózkarze dostar- 
czali nam na czas szpulki z oddzia- 
łu obrączkowego 

Majstrowie zaś, wykorzystując tę 
okoliczność, podają w swych zeszy- 
tach jako powód postoju — nawet 
w razie uszkodzenia maszyn — brak 


szpulek. 

Nie można się więc dziwić, że w 
takich warunkach konkurs w przę 
dzalni śŚrednioprzędnej nie mógł 
przynieść pożądanych wyników., 
'Trzeba także podkreślić, że sprawą 
konkursu bardzo mało interesowała 
się rada zakładowa, a już żadnego 
zainteresowania tą nową formą wal 
ki o podniesienie jakości przędzy 
nie wykazała tutejsza organizacja 
partyjna. Najlepszym tego dowo- 
dem jest fakt. że nikt spośród kie- 
rownietwa organizacji nie był obec 
ny na obradach sadu konkursowego. 

Pierwszy etap konkursu wykazał, 
że wśród 516 uczestników za- 
ledwie dwie osoby uzyskały wyniki 
bardzo dobre. Sa to tow. Walenty 
Nowakowski-62-letni przędzarz, pra 
cujący na selfaktorach, oraz tow. 
Irena Kenar z obraczniaków. Przy- 
tłaczająca większość załogi przedza!ł 


O O O Z Z 


ni wykazała bardzo słabe umieję- 
tności przykręcania. 

Wyniki pierwszego etapu kon- 
kursu w przędzalni Księży Miyn 
powinny wreszcie otworzyć oczy 
tutejszej organizacji partyjnej, 
rady zakładowej i dyrekcji na 
przyczyny niskiej jakości prczę- 
dzy. Trzeba skontrolować pracę 
instruktorek, skłonić je do pro- 
waądzenia stałych zeszytów, w 
których byłyby notowane osią- 


gnięcia poszczególnych  prządek, 
trzeba czuwać nad personciem 
majsterskim. który tutaj, na 


Księżym Młynie, wykazuje wyjąt 

kowo małe zainteresowanie pro- 

dukcją. Trzeba usprawnić dosta 
wę szpulek, niezbędnych  dła 
przędzalni. 

Konkurs na najlepiej przykręcają 
cą prządkę został zorganizowany w 
tym celu, aby podnieść jakość pro- 
dukcji i usunąć przeszkody hamują 
ce pracę przędzalni. W Księżym 
Młynie dyrekcja, rada zakładowa Í 
organizacja partyjna zapomniały o 
tym. Wielki już czas na wyrówna- 
nie tego podrywającego produkcję 
przeoczenia. Z. Ćwikła 


Nasi Czytelnicy zwracają uwagę 


„Figlarny* kierowca 


„My, niżej padpisani posiadacze stałych biletów miesięcznych na przejazd 


autobusami PKS — czytamy w liście, 


nadesłanym do redakcji — w dniy 22 


września wyczekiwaliśmy phdczas ulewnego deszczu na przystanku Sikawa na- 
dejścia autobusu z Brzezin, aby udać się do swych zajęć do Łodzi. Autobus 
mający nadejść o godz. 6.15 — przybył dopiero o godz. 7.20 i mimo okazywa- 
nych z daleka przez nas biletów miesięcznych, w pełnym biegu wyminął przy 
stonek i... pojechał do Łodzi. Świadkiem tego skandalicznego wypadku był mi- 
fcjant Nr 1308 z XII Kom. M.O, Musieliśmy opuścić dzień pracy w swych 
zakładach, Wydaje nam sie, że tego rodzaju postępek kierowcy wozu PKS nie 
może mieć usprawiedliwienia.* (następuje szereg podpisów). 

Sądzimy, że dyrekcja PKS wyjaśni ten skandaliczny wypadek i pociągnie 


winnych do odnpawiedzialności. 


Niewykorzystane ogrody 


Od czytelnika ob, H. K. otrzymaliśmy list następującej treści: „Obserwu+ 
jąc ed kilku lat pofabrykanckie siedziby w obrębie ulic Pabianickiej, Starorudz= 
kiej i Joanny — dziwię się, że wspaniałe ich ogrody, ukryte za parkanami, 
pozostają bez użytku. Tymczasem zaś mieszkańcy tych okolic pozbawieni są 
jakiegokolwiek skweru, czy parku. Park 1 Maja odległy jest od nas o 2 kilo< 


metry... * 


Sprawą winna się zainteresować Urielnicowa Rada Narodowa Łódź wa 


Południe. 


W walce o wykonanie Planu 6-letniego 


Narada aktywistów przemysłu chemicznego wykazała szereg istotnych braków 


Przemysł chemiczny zajmie 


w okresie Planu Sześcioletniego cz0* 


„łowe miejsce w gospodarce narodowej Polski, W oparciu o potężną 


bazę surowcową, jaką kraj nasz 


nia wapiennego, soli kuchennej, gipsu 


dysponuje w postaci węgla, kamie= 
itp, produkcja przemysłu 


chemicznego wzrośnie do roku 1955 przeszło trzy i pół razy w por 
równaniu z rokiem 1949. Poważnie również rozwinie sie w ciągu naj- 
bliższych sześciu lat produkcja pokrewnych gałęzi przemysłu papierni- 
czego, gumowego, tworzyw sztucznych i tłuszczowego. 


agadnieniom Planu Sześciolet- 
niego poświęcona była zorgani 
zowana przez Zarząd Okręgowy 
Związku Zawodowego Pracowników 
Przemysłu Chemicznego narada. akty 
wu związkowego i gospodarczego. 


XXII Zjazd Okulistów Polskich 


zakończył obrady 


Wczoraj, w trzecim dniu obrad 
XXII Zjazdu Okulistów Polskich od- 
było się w gmachu Polikliniki Chorób 
Zawodowych piąte i szóste posiedze- 
nie naukowe, 

Referaty na posiedzeniach nanko- 
wych wygłosił: prof. dr. Kapuściń- 
ski (Poznań) „O leczeniu zachowaw- 
czym dróg tzowych”, prof. dr Mela- 
fowski (Warszawa) — „Usuwanie 
zaćmy w torebce za pomocą klesz- 
czyków torebkowych Kapuścińskiego 
w świetle doświadczeń Kliniki Ocz. 
uej Akademii Medvcznej w Warsza- 
wieć, doc. dr, Kozłowski (Łódź) — 
„Zwichńięcia i podwichnięcia socze- 
wek na podstawie przypadków Od- 
działu Ocznego Miejskiego Szpitala 
Nr 1 w Łodzi”, prof. dr. Wilczek 
(Kraków) „Wrodzone ubytki 
oczodołu kostnego”, dr Mądroszkie- 
wiez (Kraków) — „Lokalizacja i usu 
wania siał obcych śródgałkowych*, 
dr Malinowski (Gliwice) — „Niezwy 
kły wypadek ciała obcego w oczódo- 
le“, prof. dr Krwawicz (Lublin) — 
„W sprawie techniki operacyjnej 
przeszezepiania owodni“, dr Skotni- 


| eki (Zamość) — „Canaliculorhinosto- 


mia", prof. dr Kapuściński (Poznań) 
— „Nowy typ pincćtki do usuwania 
zaćmy w torebce“, prof. dr Sobański 
(Łódź) — „Nowy typ pincety tóreb 
kowej”, dr Musiał (Kraków) — 
„Avulsio bulbi cum evulsione nervi 
optiei scłeralis, Avyulsio bulbi cum 
evulsione nervi optici bulbi cum 
„Melanosarcomae pipulbare maloris 


| aradus", prof. dr Krwawicz (Lublin) 


— „Hormonalne leczenie guzkowate- 


' go zwyrodnienia rogówki typu Salz- 


mana”, dr Michniewicz i dr Konar- 


„ska (Gdańsk) — „Leczenie schorzeń 


orzedniego odcinka gałki ocznej fala 
mi krótkimi“, dr Zubczewski (Szcze- 
wn) — „Nowa metoda zastosowania 
terapii tkankowej w leczeniu retini- 


| ris pigmentosa“, dr Kulczycka (Kra- 


ków) — „Badania nad mechanizmem 


| leczniczego działania błon amnuiono- 


wych przy oparzeniach oka“, dr Chy- 
limoniuk — „Leczenie schorzeń oczu 
stymułatorami biogennymi*, dr Her 
szenderfer (Gliwice) — „Sto przy- 


padków nowotworów oka leczonych v| 


Instytucie Przeciwrakowym w Gliwi- 


cach“, dr Koliński (Łódź) — „Aribi- 
flawinoza w schorzeniach oka“ i 
„Epidemia błonicy spojówki na prze- 
łomie 1949—1950 r“, dr Drozdowska 
(Wrocław) — „Badania ogólne i po 
równawcze nad etiologia i terapią 
schorzeń skrofulicznych oka“, dr Pop 
kowski i dr Golba (Szczecin) — 
„Choroba Parinaud", dr Chylimoniuk 
(Kraków) — „Działanie Thiosemicar 
basonu - aldehydu p. acetamino - 
benzoesowego A.T.B. w schorzeniach 
oczu“, dr Naróg (Warszawa) — 
„Zmiany dna oczu w gruźliczym za- 
paleniu opon mózgowych i w prosów- 
ce u dzieci leczonych streptomytyna', 
dr Wolter (Warszawa) — „Leczenie 
streptomycyna chorób oczu w śŚwie- 


tle doświadczeń Kliniki Okulistycz- 
nej Akademii Medycznej w Warsza- 
wie“ i dr Wilkowa (Łódź) — „Zmia- 
ny w obrębie narządu wzroku u dzie- 
ei gruźliczych leczonych streptomycy 
ną”, 

Po referatach wywiązała się oży- 
wiona dyskusja, w której udział wzię 
li liczni lekarze - okuliści z terenu 
całego kraju. 

Obrady zakończyły się o godz. 
15. , Zamknięcia XXII Zjazdu Oku- 
listów Polskich dokonał nowowybra- 
ny prezes ' Polskiego Towarzystwa 
Okulistycznego — prof. dr Abramo- 
wicz z Gdańska. 


Udział w miej wzięli przedstawiciele 
Zarządu Głównego Związku, członko 
wie rad zakładowych, przedownicy 
pracy i racjonalizatorzy oraz przed- 
stawiciele organizacji partyjnej. 

Po referacie tow. Zajączkowskiej, 
przewodniczącej Zarządu Okręgowe- 
go Związku, rozwinęła się obszerna 
dyskusja. Mówey omówili szerag 
trudności, z jakimi borykają się za- 
kłady pracy. Zwalczenie tych trud- 
ności, usprawnienie pracy związko* 


wej, ściślejsze jej powiązanie ze 
sprawami produkcji — to zasadniczy 
warunek wykonania Planu Sześcio* 
letniego. 


Nieusprawiedliwiona nie- 
obecność przedstawicieli 


centralnych zarządów - 


Dużo zarzutów wysunięto pod ad- 
resem niektórych centralnych zarzą- 
dów. Niestety, nie wszystkie z nich 
mogly być omówione szerzej i wyja- 
śnione, gdyż na obrady nie przybył 
przedstawiciel Centralnego Zarządu 
Przemysłu Chemicznego, a przedsta- 
wiciel Centralnego Zarządu Przemy- 


opuścił salę obrad, nie zabierając gło 
su i nie udzielając żadnych wyjaśnień 


[sp Gumowezo po krótkiej ohecności 


Pracownicy pocztowi dołożą wysiłków 


dla realizacji wielkich zadań Planu 6-letniego 


W dniu wczorajszym w świetlicy | 
przy ul. Daszyńskiego 36 odbyło się 
rozszerzone plenarne posiedzenie Za- 
rządu  Okręqoweqo Pracowników 
Poczt, Telegrafów i Telekomunikacji, 
poświecone omówieniu zadań pocz- 
towców w Planie 6-letnim, 

Referat na temat „Rola związków 
zawodowych w walce o Plan 6-lelni" 
wygłosił sekretarz Zarządu Okręgu — 
tow. Józef Chaberski. i 

W Planie 6-letnim przewidziany 
jest znaczny rozwój placówek poczto- 
wych (wzrost o 30,5 procent w po- 
równaniu z rokiem 1949), zwiększenie 
ilości listonoszów wiejskich ov 26,8 
procent. wzmożenie kolportażu czaso- 
pism o 73,8 procent, przesyłek listo- 
wych zwykłych o 60 procent, poleco- 
nych o 27.6 procent, przekazów pocz- 
lowych — o 59.3 procent. 

„Te konkretne liczby — stwierdził 
preleqent — zobowiązują nas do uwie= 
lokrotnienia wysiłków dla wykonania 
zadań, jakie nakłada na nas Plan 6- 
letni Musimy wzmóc ruch  współ- 
zawotlnietwa pracy, otoczyć opieką 
racjonalizatorów i nowatorów, zwięk- 
szyć dyscyplinę pracy. być czujnymi 


WZ AZ na 
[ ŚLADEM LISTÓW CZYTELNIKÓW | 


Sprawa stawu w Parku Zródliska 


w: odpowiedzi na list naszego czy- 
telnika, dotyczący zaniedbanego sta- 


wu w Parku na Źródliskach, otrzy- 
maliśńy wyjaśnienie 2 Prezydium Ra- 
dy Naródówej w Łodzi. Park Źródł- 


Poszukiwani pracownicy 


Krochmalarzy (ewentualnie robotników chęinych 
do nauki), pracowników gospodarczych, practówńi- 
zatrudnią od zaraz Połu- 
dniowo-Łódzkie Zakłady Przemysłu Jedwahnicze- 


ków magazynowych, 


Ogłoszenie drobne 


ZGUBIONO "dyplom i 
książeczkę czeladniczą 
wyd. przez lzbę Rzemie- 
ślniczą, które zginęły w 


go., ul. Piotrkowska 106. Zgłoszenia przyjmuje |czasie wojnv. Hejniak 
Wydział Personalny. 3521 Józef. 191 
eg i 4 "M 
dania żeń Jona ———_ e — da 


| 


ska posiadał naturalne źródła wody, 
stąd też jegb nazwa. Wskutek zwięk= 
szenia zużycią wody w Łodzi, szcze- 
gólnie przez przernysł, nastąpiło ob- 
miżenie zwierciadła wody. Przepro- 
wadzenie kanalizacji na ul. Przędzal- 
mianej wpłynęło na jeszcze wieksze 
osuszenie gruntu. wreszcie nastąpił 
całkowity zanik wody w stawie. Wo 
bec tego staw wymaga przeprowadze= 
mia gruntownych robót, a mianowicie 
spłycenia i wyłożenia warstwą gliny. 
Wypełnienie tego zadania powierzy 
się specialistom, 


na zakusy wroga klasowego, Plan 6-| 


letni musimy wykonać przedtermino- 
wo i z nadwyżką!” 

Nastepnie głos zabrał tow Turliń- 
ski, który mówił o planie usług pocz- 
towych w latach 1950-1955, po czym 
przemówił dyrektor Okręgu Poczt i 
Telekomunikacji — tow. Gronostaj. 


W toku obszernej dyskusji. która 
się następnie wywiązała, zebrani ra- 
dzili nad sposobami najpomyślniej- 
szej realizacji Planu 6-letniego na od 
cinku pocztowym. 


Na zakończenie obrad zgromadzeni 
pracownicy pocztowi podięli uchwałę, 
w której czytamy między innymi: „Na 
wszysikie szczeble orqanizacyjne wpro 
wadzimy system planowania i kontroli 
prac związkowych, podniesiemy na 
wyższy poziom styl pracy związkowej. 
doprowadzimy za pośrednictwem ad- 
munistracji do każdego stanowiska ro 
boczeqo plany usługowe. Na nara- 
dach wytwórczych będziemy się wspól 
nie dzielić doświadczeniami, rozsze- 
rzymy współzawodnictwo pracy na 
wszystkie placówki pocztowe. 

Będziemy popułaryzować osiągnię 
cia przodowników pracy ił racjonali- 
zatorów, organizować nowe kluby ra- 
cjonalizatorów i otaczać opieką te, 
które już istnieją. W pracy naszej o- 
pierać się będziemy na uchwałach 
V Plenum Komiłetu Centralnego na- 


szej Partii į Plenum Centralnej Rady 
Związków Zawodowych”, 


Roboty drogowe 


Dnia 25 września w związku z ro- 
botami drogowymi wstrzymuje się 
ruch kołowy na ul. Sienkiewicza od 
Nawrotu do ul. Daszyńskieco na czas 
trwania robót 

Rz — 


W rezolucji, przyjętej jednomyślnie 
przez wszystkich obecnych — praco- 
wnicy pocztowi ślą braterskie pozdro- 
wienia walczącej Korei, żądając na- 
tychmiastowego wycofania wojsk im- 
perialistycznych z półwyspu koreań- 
skiego, i zobowiazują się walczyć nie. 
złomnie o utrwalenie pokoju świało- 
wego oraz wyrażają solidarność z u- 
chwałami Międzynarodowego Zrze« 
szenia Związku Pocztowców. (sw) 


Kiedy MHD 
zajmie się sklepem 
przy rogu Podrźecznej i Stodolnianej? 


Rozległy lokal sklepowy, zajmują 
cy cały parter bloku Nr. 4 na rogu 
ulicy Podrzecznej i Stodolnianej został 
przydzielony dwóm instytucjom han-= 
dlowym (MHD i Centr. Zarząd Prze- 
mysłu Mięsnego). które uruchomią tu 
swe placówki. Przemysł mięsny przy- 
stąpił już do wykańczania przyznanej 
mu części lokalu i jeszcze tego roku 
otworzy tu sklep wzorcowy. 


Dziwi nas jednak, że MHD (arty- 
kuły spożywcze) nie zainteresowało 
się dotychczas swoją częścią, a tym- 
czasem Stare Miasto odczuwa dotkli- 
wy brak uspołecznionych placówek 
handlowych, szczególnie spożywczych. 


Koncert w Filharmonii 


Państwowa Organizacja Imprez 
Artystycznych „ARTOS“ urządza 
wę wtorek, dnia 26 września 1850 
r, o godzinie 19.30 w sali Państwo- 
wej Filharmonii koncert: Henryk 
Kowalski — skrzypce, Paweł Le- 
wiecki — fortepian. Stanisław Ur- 
stein — akompaniament, 

W programie: Fr. Chopin, A. Co- 
relli, A. Dworzak, E. Granados, J. 
Hubay, Fr. Liszt, S. Rachmaninow, 
L. Różycki, H. Wieniawski. 

Bilety do nabycia w kasie Pañ- 
stwowej Filharmonii od dnia 22 


na postawione zarzuty. Ten lekcewa- 
żący stosunek do pracy związków za 
wodowych i szerokiego aktywu spo- 
łecznego w walce o wykonanie Planu 
Sześcioletniego jest niedopuszczalny, 
OBYDWA CENTRALNE ZARZĄDY 
POWINNY WYTŁUMACZYĆ SWO- 
JE STANOWISKO. 

Dyskutanci podkreślali konieczność 
usprawnienia zaopatrzenia zakładów 
pracy. Niedomagania na tym odcińn- 
ku utrudniały wykonywanie planów 
produkcyjnych. Dużo uwagi poświę- 
cono też sprawie kadr. W zakładach 
pracy daje się odczuć brak wykwali- 
fikowanych sił inżynierskich i tech: 
nicznych. Spora natomiast liczba in 
żynierów i techników zatrudniona 
jest w centralnych zarządach, wyko- 
nując tam pracę, do której zupełnie 
niepotrzebne są ich kwalifikacje. Du- 
żą uwagę rależy również zwrócić na 
szkołenie i doszkalanie robotników. 
Jest to szczególnie odpowiedzialny 
żę gy pracy organizacji związko- 
wych. 

Tymczasem niektóre orzaniaacje 
związkowe nie zajmują się jeszcze w 
dostatecznym stopniu sprawami pro- 
dukcji, niesłusznie uważając, że jest 
te wyłącznie sprawa administracji 
przemysłowej. 


Przodownik pracy 
odpowiada dyrektorowi 


Wielu dyskutantów poruszało spra 
wę norm, zwracając uwagę, ża w wy 
padkach koniecznych, po dokładnym 
rozpatrzeniu sprawy przez organiza- 
cję związkową, partyjną i wszystkich 
zainteresowanych robotników należy 
poddać rewizji niesprawiedliwe nor- 
my, biorąc pod uwagę dokonane ulep 
szenia racjonalizatorskie i postęp ter 
chniczny, który szczególne znaczenie 
ma w przemyśle chemicznym. Słusz- 
nie stwierdził tow, Grycuk, że nor- 
my nie są ustalane raz na zawsze, 
lecz wraz z postępem muszą również 
ulegać zmianie, 

Innego zdania był tow. Daniszew- 
ski, dyrektor Fabryki Papieru w Pa- 
bianiecach. Stwierdził on mianowicie, 
że chociaż w pabianickiej papierni w 
niektórych zawodach normy wykony 
wane są w 170 i 190 procentach to 
jednak nie mogą one ulec zmianie. 
Stopień przekraczania norm — zda- 
niem dyr. Daniszewskiego — jest 
sprawą tylko samych robotników. W 
odpowiedzi na tę oportunistyczną wy 
powiedź dyrektora zabrał głos w 
trakcie dyskusji przodownik pracy 
z Fabryki Papieru w Pabianicach 
tow. Kłos. Oświadczył on krótko lecz 
stanowczo, że wiele norm w tej fa- 
bryce już się przeżyło i że on sam 
występuje o podniesienie swej nor- 
my o 20 proc. To wystąpienie tow. 
Kłosa zostało nagrodzone przez ze” 
branych hucznymi oklaskami. 


Zadania 

aktywu związkowego 

Dyskusję podsumował sekretarz 
Zarządu Głównego Związku Pracow= 
ników Przemysłu Chemicznego tow. 
Zalejski. Omówiwszy kolejno wszyst- 
kie poruszone w dyskusji sprawy 
tow. Zalejski stwierdził, że na nara- 
dzie mimo wielu słusznych wystą- 
pień, za mało mówiono o tym, co kon 
kretnie należy robić, aby wykonać 
Plan Sześcioletni w przemyśle che” 
miczny m. 

Trzeba, aby zebrany aktyw uświa- 
domił sobie, że zadania Planu Sześcio 
letniego muszą być spopularyzowane 
i przeniesione do załóg, do wszyst- 
kich robotników. Szczególne zadanie 
mają do spełnienia w tym zakresie 
rady zakładowe i mężowie zaufania, 
którzy muszą wziąć udział w przeła 
mywaniu wszelkich trudności, o któ 
rych mówiono na naradzie, 

Przebieg zebrania aktywu wykazał, 
że w walce o wykonanie zadań 
stawionych w Planie 6-letnim przed 
przemysłem chemicznym, trzeba bę 
dzie jeszcze przezwyciężyć niejedną 


września 1950 r. w godzinach od | trudność i przełamać jeszcze nieied- 


«85 do 19. 


.{ no niesłuszne stanowisko. 


- Co pisała prasa łódzka w dn. 25 września 1930 . 
"208.000 WRZECION NIE PRACUJE! 
„Republika”, w dłuższym artyku- 


le, omawiającym stan zatrudnienia 
w łódzkim przemyśle bawełnianym 


— donosi, że « powodu ogólnego 
kryzysu do chwili obecnej unieru- 
chomiono już w Łodzi 203 tysiące 
wrzecion przędzalniczych. 


DZIECI POD KOŁAMI 
TRAMWAJÓW 


W dniu wczorajszym na ul. No- 
womiejskiej, tuż obok domu Nr 27 
— oraz przy Bałuckim Rynku — 
zdarzyły się dwa wypadki przeje= 
chania przez tramwaj małych dzie- 
ci. „Republika* pisze, że coraz wię- 
cej malców. kręci się po ulicach, 
sprzedając papierosy, zapałki, grze- 
bienie, zamiast uczyć się w szkole. 


NIE MA PIENIĘDZY 
NA WYPŁATY 


W. ostatnim czasie magistrat łódz- 
ki zatrudnił około 500 bezrobotnych 
pracowników umysłowych — przy 
sporządzaniu list wyborczych. Pra- 
cownicy ci to ludzie, którzy nie ma- 
ją żadnego dochodu nieraz od dlu- 
gich miesięcy — pisze „Republika“. 
— Cieszyli się więc, że zarobią tro- 
che pieniędzy przed zimą. 


Niestety — ludzie ci pracę już zą 
kończyli, a magistrat nie myśli im 
wypłacić należnych pieniędzy. 

W dniu wczorajszym gromade 500 
„pisarzy wyborczych”  okupowała 
gmach magistratu domagając się 
wypłacenia pensji. 

Prezydent przyrzek: poczynić od 
powiednie starania. aby „w razie 
napływu gotówki" już w dniach naj 
bliższych wypłacić zaległe należno- 
ej, 


KILKA 
„ĄPETYCZNYCH" TYTUŁÓW 
„l5=letni chłopiec oskarżony o czy 

ny lubieżne*. „Pociąg oderwał mu 
głowę”. „Kradł mydło, aby zaspo- 
koić głód”. „Wyrodny syn usiłował 
zamordować ojca", „Pończocha z 
o zginęła w śmietniku” 


STRASZLIWE CYFRY 


Miejskie Pogotowie Ratunkowe 
udzieliło w miesiącu sieryhiu 1930 
roku pomocy 607 osobom. Wypad- 
ków samobójczych — zakończonych 
zgonem było 24. Ponad dwieście o- 
sób padło na ulicy wskutek osłabie- 
nia, spowodowanego głodem. Zano- 
towano również sześć wypadków 0- 
błąkania wskutek braku pracy, 


= TEATRY 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(uł. Daszyńskiego 84, tel 181-34) 
O godz. 19.15 — „Bohaterowie dnia 
powszedniego”. 
FAŃSTWOWY 
TEATR LM. STEFANA JARACZA 
Dziś teatr nieczynny. 
PAŃSTWOWY 
. TEATR POWSZECHNY 
Dziś teatr nieczynny. 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
Dziś teatr nieczynny, 


` 


TEATR „PINUKIO®” 
Dziś teatr nieczynny. 
[EATR „AKRLEKIN* 
Dziś teatr nieczynny. 
TEATR LETNI „USA“ 
(ul. Piotrkowska 94, tel 272-70) 
Godz. 19,30 „Słuby murarskie" czy- 


li wodewił warszawski Gozdawy i 
Stępnia, 
TEATR KOMEDI MUZYCZNEJ 


„LUTNLA 


Dziś teatr nieczynny. 


KIRA 


ADRLA dla młodzieży (Stalina 1) 
„Urwis Gawroche' dod. „Jedna z 
wielu“ godz. 16, 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lał 8), -+ 
BAŁTYK (Narutowicza 20) - 
„Pan Prokóuk i S-ka“ (program 
składany z kolorowych kreskówex 
czeskich), godz. 17, 19, 21, 
"(Dla dzieci powyżej lat 7), 
BAJKA (Franciszkańska 81) 
„Piotr I“ I seria dod. „Boks“ 
godz. 18, 20, 
„(Dla młodzieży powyżej lat 12). 
GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program Aktualności Kraj. i Za- 
-gran. Nr 36“ * (Kaonika Nr 39-50), 
„łyżwiarze', „Skarby Górnej Szo- 
rii, godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 
REL (Legionów 2) — Kino nie 
czynne z powodu remontu, 
MUZA (Pabianicka 178) 
„Płomienie”, dod. „Ceramika wę- 


erska', godz. 18, 20. 
Dia młodzieży powyżej lat 14). 
POLONIA (Plotrkowska 67) — 
„Ran Prokouk i S-ka“ (Program 
składany z kolorowych kreskówek 
czeskich), godz. 16.80, 18.30, 20.30. 
(Dla dzięci powyżej lat 7) 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
„Nasz chleb powszedni“, dod. „Sło 
neczna polana”, godz. 17.30, 20. 
(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
REKORD (Rzgowska 2) 
„Czarci Żleb* dod. „Mazurki Cho- 
pina”, godz. 18, 20, 
(Dla dzieci powyżej lat 7). 
ROBOTNIK (Kilińskiego 178) 
„Dni i noce“ dod. „Ciernik* — 


godz. 18, 20. (Dozwolony dla 
dzieci powyżej lat 8). 
ROMA (Rzgowska 84) ę 


„Milczenie jest złotem”, dod. „Grs 
hica pokoju”, godz. 18, 20, 

- (Dla młodzieży niedozwolony) 
STYLOWY (Kilińskiego 128) 
„Dwaj panowie F“ dod. 
wiosny“, godz. 18, 20. 
młodz. powyżej lat 12). 
ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Maskara 
da", dod, „Sesja Światowej Fede- 
racji Kobiet w Moskwie“, godz. 

18, 20. 
(Dla młodz. powyżej lat 12). 
TĘCZA (Piotrkowska 108) 
Nieczynne. 
TATRY (Sienkiewicza 40 w ogro- 
dziej. „Lichwiarz Gobseck”, dod. 
ae z, 


Większe wygrane 
| '62-ej; Loterii 
5-ty -dzien ciągnienia 1-ej klosy 


Główna wygrana dnia 1.000.000 zł 
padła na Nr 29391 w Rzeszowie. 


„Pieśń 
(Dla 


Wygrana 200,000 zł padła na Nr 
31866. 
Wyqrane po 100.000 zł padły na 


Nr. Nr.348- 52579 85492 87691 87825 
121890, - 

Wygrane po 40.000 zł. padły na 
Nr Nr 817 21415 21716 36435 40561 
42890.48473 58780 63700 68017-88453 
90555-118521 124638 


„Racjonalizator Uralskiej Fabryki 
Maszyn”, godz. 16,30, 18.30, 20:30. 
(Dla młodz. powyżej lat 12). 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 
„Orzeł Kaukazu* I seria, dod. „W 
kraju socjalizmu”, godz. 16, 18.30, 
20.30. (Dla: młodz, powyżej lat 12). 


WISŁA (Daszyńskiego t) „Diabelska 
Grań", dod. „Młodzi w walce o 
pokój”, godz. 15.30, 18, 20.30. 

(Dla dzieci powyżej lat 7). 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Dziewczyna ze Słowacji”, dod. 
„Świat Młodych Nr. 12”, godz. 16, 
18, 20. 

(Dla dzieci powyżej lat 10). 

¿LACHETA -(Zgierska 26) 

„Dwie brygady“ dod. „Korea“, 
godz. 18, 20, 
(Dla dzieci powyżej lat 7). 


cd 
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ańsk zwycięża w punktacji drużynowej 


u m oi moch RÓ A AGA AGGIE ac E EE E 
1-3 Ne 264 
Drug: dzień turniejuŁOZB 


Antkiewicz potwierdza swą wysoką formę w walce z Marcinkowskim 


rugi dzień jubileuszowego turnieju 


akademia w sali teatru 


„Melodram“, gdzie 


ŁOZB otworzyła uroczysta 


zasłużonym działaczom 


związkowym i zawodnikom wręczone zostały pamiątkowe żetony. 


Walki rozpoczęły się o godzinie 16, 


i wczoraj zapełnionei widowni. 
OCENA DRUŻYN 


Najsilniejszą z czterech biorą- 
cych udział w zawodach drużyn 


okazała sie ósemka gdańska — uwi 
doczniło się to już zreszta w pierw 
szym dniu turnieju —i ona też zwy 
ciężyła w punktacji ogólnej. zdoby- 
wając aż trzy pierwsze miejsca i 
dwa drugie. Następne miejsce za- 
jety w Kolejności zespoły — Łodzi, 
Śląska i Poznania. 

Oceniając z perspektywy dwu dni 
poszczególne zespoły trzeba stwier 
dzić, że zwycięstwo gdańszczan 
jest zupełnie zasłużone, stanowią 
bowiem oni zespół bardzo wyrów- 
nany. a obok asów jak Antkiewicz, 
Chychła czy Kruża mają zawodni- 
ków rokujacych jak najlepsze na- 
dzieje na przyszłość. 

Jeżeli chodzi o naszą reprezenta- 
cję, to nie zawiodła ona pokłada- 
nych w niej nadziej, czego najlep- 
szym dowodem, że zdystensowała 
zespoły Śląska i Poznania, ale nie 
trzeba również zapominać, iż obok 
punktów pewnych (Anielak, Olej- 
nik, Jaskóła czy nawet Marcinkow 
ski) posiadamy i bardzo słabe (wa- 


gi kogucia i piórkowa), ai prze- 
cietna wieku zawodnika jest u 
nas chyba najwyższa. 

Ślązacy zaprezentowali się do- 


brze pod względem kondycyjnym, 
brak im jeszcze jednak techniki. 

Ósemka poznańska to sami mło- 
dzi chłopcy robiący wyraże 
ne postępy pod troskliwą opieką 
trenera Majchrzyckiego. 


ANTRIEWICZ W FORMIE 

Bezwzględnie najwięcej emocji 
wzbudziła walka naszego olimpij- 
czyka Antkiewicza z Marcinkow= 
skim. Byli nawet i tacy na widow- 
ni — i to spora grupa — którzy li- 
czyli na zwycięstwo  łodzianina. 
Jednak już pierwsza runda wyka- 
zała, że zawodnik Wybrzeża w swo 
jej wadze jest bezkonkurencyjny, a 
Marcinkowskiemu wiele brakuje do 
szczytowej formy. 

Walka z miejsca nabiera ostrego 
tempa. Stroną atakującą jest Ant- 
kiewicz, Marcinkowski raczej wy- 
czekuje na kontry, Pierwszą rundę 
wygrywa minimalnie gdańszczanin. 


przy równie szczelnie, jak 


Gong, II runda. Po pierwszych cio 
sach widać, że Marcinkowski nie 
jest w stanie wytrzymać narzuco- 
nego przez Antkiewicza tempa. 
Wdaje się niepotrzebnie w wymia- 
nę ciosów, słabnie. Trzecie starcie 
było już raczej formalnością. Popi- 
sowo walczący Antkiewicz odkrył 
wszystkie braki łodzianina — brak 
„kondycji, słaby refleks, za niskie 
trzymanie gardy itd. i tylko wyjąt- 
kowej jego odporności na ciosy na- 


leży zawdzięczać, że nie zapoznał 
się z matą. 3 
Walke wygrywa zdecydowanie 


na punkty Antkiewicz. 
ANIELAK NIE ZAWODZI 

Anielak nie zawiódł i w drugim 
dniu turnieju wygrywając po ład- 
nej walce na punkty z Justką 
(Gdańsk). W pierwszym starciu 
Anielak wdaje się niepotrzebnie w 
bijatykę z silniejszym od niego fi- 
zycznie gdańszczaninem i ta runda 
jest wyrównana. Druga i trzecia 
mija pod znakiem przewagi Anie- 
laka i jemu też Sędziowie przyzna- 
ją jednogłośnie zwycięstwo. 

Z pozostałych spotkań na uwagę 
zasługuje wałka Nowary z Grzela- 


Łodzianie zwyciężają 
w zawodach jubileuszowych PZ Kol. 


W dniu wczorajszym na torze w He- 
lenowie odbyły się zawody kolarskie 
o puchar jubileuszowy Polskiego 
Związku Kołarskiego. 


W konkurencji dla zawodników 1i- 
cencjowanych (biegi  sprinterskie) 
pierwsze miejsce zdobył Bek w czasie 
13,4 sek. przed Marchwińskim. Hagem, 
Kudertem (Warszawa). Malinowskim, 
Liśkiewiczem (Łódż), Kapiakiem (War. 
szawa), Roruczem (Łódź), Cucheęm 
(Warszawa), Przezdowskim (Szczecin), 
Pietraszewskim (Łódź), Kłabińskim 
(Warszawa), Rotmajerem (Szczecin), 
Targońskim (Warszawa), Łasakiem 
(Warszawa), Kostarskim (Łódź), Kró- 
lakiem (Warszawa),  Wojtczakiem 
(Wrocław), Borowskim i Broszczakiem 
(Szczecin), Szułką (Warszawa). 

W konkurencji dla posiadaczy kart 


wyścigowych pierwszą łokatę zdobył 
Ulik z Łodzi przed Ozorkiewiczem 
(Szczecin),  Mełonem (Warszawa), 
Szcześniakiem (Łódź), Klabeckim i 
Tarczem (Szczecin), Jurkiem (War- 
szawaj, Wejkszą (Szczecin), Skapski- 
mi. Perlińskim (Łódź), Stłańczykiem i 
Więckowskim-(Warszawa), 

W biegach drużynowych na dystan- 
sie 4000 mtr. (10 okrążeń toru) wygrała 
Łódź I, w składzie — Bek, Marchwiń- 
ski, Borucz i Liśkiewicz, uzyskując 
czas 5 min, 28,4 sek, przed Łodzią H, 
Warszawą j zespołami Wrocławia i 
Szczecina. . 

W ogólnej punktacji zwyciężyła 
Łódź I, zdobywajac 99 punktów przed 
Łodzią H 70 pkt, Warszawą 64 pkt. 
oraz Szczecinem 42 pkt i Wrocławiem 
16 pkt. 


kolejarz (Bydgoszcz) -- Widzew 1:1 (0:1) 


Dobrą passę Widzewa przerwał w 
dniu wczorajszym Kolejarz z Byd- 
aoszczy, albowiem łodzianie zamiast 
spodziewanego zwycięstwa musieli za 
dowolić się wynikiem remisowym 1:1. 
Nie znaczy tó jednak, aby brak było 
Widzewowi okazji do zapównienia so- 
bie zwycięstwa. Np. Bajan nie wy- 
korzystał rzutu karnego a Różycki w 
12 i 35 min. zmarnował dwie 100 proc. 
okazje do zdobycia bramki. Powtó- 
rzyło się to również po zmianie boisk 
z tą jedynie różnicą, że spudłował nie 


Co usłyszymy przez radio 


Program na poniedziałek 25 września 
1950r. 

11.50 „Głos mają kobiety”. 11.57 
Sygnał czasu i hejnał. 12.04 Dzien- 
nik południowy. 13.30 Audycja szkoł 
na dla klas II—IV — „Uczymy się 
śpiewać”. 14.00 Audycja ZNP. 1410 
„Zapomniane pieśni Kazimierza Kra- 
tzera". 14.30 Audycja szkolna dla 
klas V—VII — „Ojciec Nanuka” słu- 
chowisko. 14.50 Koncert Zespołu In- 
strumentalneqo. 15.30 Audycja dla 
świetlic dziecięcych, 1550 Audycja 
PCK dla chorych. 16.20 (Ł) W aud. 
dła dzieci — opowiad. pt. „Niezwykli 
pasażerowie”. 16.35 (Ł) „Kolejarze 
łódzcy ustalają nowy rekord Polski”. 
17.00 Dziennik popołudniowy. 17.15 


Koncert. 17,40 Metodyczny kurs dla 
nauczycieli języka rosyjskiego, 17.55 
Muzyka radziecka, -18.00 (Ł) „Włó- 
kniarze wałczą o plan". 1810 (Œ) 
„Kompozytor, którego uwielbiał Cho- 
pin” — aud. sł-muz. 18.35 (Ł) „Jak 
pracuje nasz Komitet Blokowy”. 18.45 
(Ł) „Siedem dni sportu łódzkiego”. 
19.00 Próza, 19.20 Utwory na skrzyp 
ce i fortepian. 19.45 „Odpowiedzi fali 
49“, 19.55 Polska pieśń masowa. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.30 Koncert 
Orkiestry Rozgłośni Krąkowskiej. 
21.15 „Nowe książki”. 21.30 Muzyka 
i aktualności. 22.00 Fragment po- 
wieści pt. „Żywe kamienie”. 2220 
Koncert. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.15 Muzyka fortepianowa. 


tylko Różycki a również Bajan i Pa- 
wlikowski. 

Łodzianie grali gorzej aniżeli po- 
przedniej niedzieli. 

Kolejarz na tle słabo grających go- 
spodarzy wypadł dobrze, 

Przebieg zawodów nie był specjal- 
nie ciekawy. Początkowo gra jest 
równorzędna. W 12 min, za faul na 
Wierniku sedzia dyktuje przeciw Ko- 
lejarzowi rzut kamny, którego Ba- 
jan nie wykorzystuje, strzelając 
bramkarzowi w ręce. Moment ten 
niewatpliwie zaważył na dalszych 
losach wczorajszego spotkania. 

Dopiero w 40 min. prowadzenie dla 
Widzewa zdobywa Wióbel. 

Po zmianie stron Kolejarz występuje 
z rezerwowym bramkarzem Mikułow- 
skim, który spisuje się znacznie le- 
piej, niż jego poprzednik, Goście ma- 
ją okazję wyrównać w 15 min., ale 
napastnicy ich zawodzą. W 27 min. 
wyrównujacy punkt dla Kolejarza zdo 
był Adamczewicz, 

Drużyny wystąpiły w nasłępują- 
cych składach — Kolejarz: Czernecki, 
Rzeziński, Świłała, Leśniak, Kubal- 
czek, Banach, Wilczek. Andrzejewski, 
Nowak, Widman i Adamczewicz. 

Widzew: Uptas, Kopaniewski, Kope- 
ra, Bajan, Słaby, Sołtyszewski, Ró- 
życki, Wróbel, Pawlikowski, Wiernik 
i Marciniak. 


Kto otrzymał nagrodę w konkursie: 


„Co jest w tym niemożliwego >* 


Poniżej zamieszczamy dalszy ciąg 
listy nagrodzonych na ostatnim kon 
kursie „Grosu“. 

Maria Otwinowska — Ogrodowa 
35 — „Ditta* Nexö; Karol Kulbaka 
— Zgierz, ul Limanowskiego 27 — 
„Piotr I“ — Tołstoja; Barbara Ję- 
drzejczyk — Częstochowa, ul. Wa- 
szyhgtona 58 — „Ziemia w jarzmie* 
~- Wasilewskiej; Franciszek Ozim- 
ski — ul. Przedzalniana 18 — „Spot 
kanie nad Ebro* — Willi Bredela; 
Tadeusz Kamiński — ul. Więckow- 
skiego 1 — „Miasteczko na dłoni — 
Jana Drdy; Stanisław Karnowski— 
Brzeziny, ul. Reformacka 9 — „Rok 
1793“ — Wiktora Hugo; Marian 
Hild — Skierniewicka 8 — „Przygo 
dy dzielnego wojaka Szwejka” 
Jarosława Haska; Kacper Stokow- 
ski — Gimnastyczna 22 — „Matka“ 
— Gorkiego; Eugeniusz Tomaszew- 
ski Żeromskiego 150 m. 3 — 
„Córka kapitana" — Puszkina; Ge- 
nowefa Piech — Kilińskiego 93 — 
„Anna Proletariuszka* — Ivana Ol 
brachta; Jerzy Stawicki Pabia- 
nice, ul Karniszewska 2 — „W o- 
kopach Stalingradu“ — Niekraso- 
wa; Feliks Górski Karsznice. 
Blok 19 pow. sieradzki — „Lalka*— 
Prusa; Teresa Rybak — Północna 
21 — „Cham* — Orzeszkowej; Je- 
rzy Jędrzejewski — ul. Obrońców 
Stalingradu 7 — „Japonia“ — Ejdu 
sa; Stanisław Chojnacki — ul. Wo- 
dna 12-14 — „Ludzie o czystym su- 
mieniu“ Werszychory; Kazi- 
mierz Grzywaczewski — Radomsko, 
Konarskiego 7-a — „Potępienie Pa 
ganiniego” — Winogradowa; Broni 
sław Kąkol — ul. Daszyńskiego 25 
m. 28 — „Marta“ — Orzeszkowej; 
Antoni Pawlak — ul. Wólczańska 


z E A o, 


204 — „Cichy Don* — Szołochówa; 
H. Trawińska — ui. Więckowskiego 
30 m. 2 — „Klęska“ — Zoli; Adam 
Kamiński — 10 Lutego 5-1 — „Syn“ 
— Lidina: Mieczysława Sobiechow- 
ska — ul. Gdańska 7 m. 11 — „Si- 


dła* — Kruczkowskiego; Jan Ko- 
walski — Żychlin, Narutowicza 1 — 
„Pawie pióra“ — Kruczkowskiego; 


Jan Kludrzyński — Tomaszów Maz. 
ul. Żymierskiego 15 m. 30 — „Wio- 


senne wody” — Turgieniewa; Jani- 
na Szadkowska — ul. Nowotki 92 
— „Faraon“ — Prusa; Wiesław 
Molewiński — Wiśniowa Góra. 
p-ta Andrzejów — „Przyszłość nale 
ży do nich* — Leontiewa; Włady- 


sław Wenelski — Oddział 6 Kutno 
— Żychlin M 11 — „Burza“ — E- 
renburga; Stanisław Szule — Prze 
dzalniana 26 m. 11 — „Ditta* — Ne 
x6: Danuta Stobiecka — Aleksan- 
drów. ul. Kraszewskiego 16 — ..Mar 
ta* — Orzeszkowej: Irena Lirka — 
ul. Młynarska 33 — „Chleb* — Toł 
stoja; Lesław Żuczko — Piotrków 
Trybunalski ul Legionów 7 — „Bu 
rza“ — Erenburga: Henryk Paco- 
cha — Skierniewice, ul. 6-go Sier- 
pnia 26 — „W okopach Stalingra- 
du“ — Niekrasowa; Halina Jeziel- 
ska — ' Narutowicza 11 — „Wiosen- 
ne wody“ — Turgieniewa; Antoni 
Chmieliński — ul. Piotrkowska 116 
— „Rudin* — Turgieniewa; Cze- 
sław Małecki — ul. Matejki 9 — 
„Duma piechura“ Worobiowa: 
Apolonia Dziedziela — ul. Praska I 
— „Ziemia w jarzmie" — Wasilew 
skiej. Kazimierz Andrzejaczak 
ul. Edwarda 29 m. 10 — „Martwe 
dusze“ — Gogola; Henryk Nowa- 
kowski — ul. Grabowa 1 — „Zie- 
mia w jarzmie*" — Wasilewskiej; 


Janina Piaskiewicz — ul. Zachodnia 
51 — „Czerwony Morten* — Nexó; 
Wacława Mielczarek — ul. Kilińskie 
go 124 — „Pelle zwycięzca” — Ne- 
x0; Konstanty Tymejczuk — Zgierz, 
ul. Dubois 23 — „Czerwony Mor- 
ten" — Nexö. 


= 

Ponadto 50 nagród „pocieszenia 
w postaci książki „Kurhan Mama- 
ja” — Szebunina, otrzymali: Kry- 
styna Grzelak ul. Minerska 6, 
Maria Zabłocka — ul. Piotrkowska 
121 m. 27, Henryk Skręta — ul. Ła 
giewnicka 9 m. 21, Maria Solska — 
ul. Jasna 15 m. 2, Jadwiga Jóźwiak 
— ul 22 Lipca 28 m. 6, Zygmunt 
Jakubowski — ul Lelewela 24 m. 
5. Ryszard Ogrodniczek — ul. Miel 
czarskiego 16 m. 1, Janina Miksą — 
Tomaszów Maz, ul. Wspólna 49, 
Albin Siemiaszkiewicz — ul. Wól- 
czańska 37 m. 4. Jerzy Scibiorek — 
Pabianice. ul. Batorego 2. Lucjan 
Piotrowski — ul Mianowskiego 54, 
Helena Paselak — ul. Pocztowa 12, 
Wacława Wojciechowska — ul. Stu 
dzienna 25-a. Leszek Surosz 
Piotrków Trybunalski, ul. Sieradz- 
ka 4 m. 2. Mieczysław Załasa — ul, 
Więckowskiego 56, Andrzej Wró- 
blewski — ul. Przędzalniana 50 m. 
23, Jadwiga Sobolewska — ul. Ster 
inga 10, Tadeusz Kiemiński 
Skierniewice. ul, Kościuszki 16, Je- 
rzy Kałużka Pabianice. ul. Su- 
wary 11, Tadeusz Olszewski = Ga- 


warczów. pow końskie, Józef Igna- 
czak — Pabianice. ul. Kilińskiego 
33, Irena Ludówna — ul. Kilińskie 


go 21 m 7. Jan Szymański — Skier 
niewice, ul. Batorego 60. Wacław 
Kręsiewski — Łask, ul. gen. Swier 
czewskiego 1, 


Pabianice, ul. Łąkowa 14, Ewa Wa- 
lewska — ul, Próchnika 23 m. 76, 
Krystyna Stobiecka — Pabianice, 
ul. Pułaskiego 3, Jan Dankowski — 
Kutno, ul. Żeromskiego 12, Teresa 
Twardowska — ul. Felsztyńskiego 
12, Teresa Doczmałówna — ul Wi- 
leńska 24-a. Ryszard Roszkowski — 
Cegielnia Srebrna. p-ta Konstanty- 
nów. Alicja Zuchowska — Skiernie 
wice, ul. Długa 1 m. 3. Jerzy Ant- 
czak — Pabianice, ul Barneka 36, 
Karol Pawełczyk — ul Sanocka 39. 
Józef Król — Głowno, ul, Łowicka 
41, Wiesława Gryżź — ul Nowcza- 
rzewska 13, Jan Rybus — ul Łagie 
wnicka 30, Wacław Terenc — Luto 
amiervsk. Letnisko Wrząca 3, Tade- 
usz Delebis — ul Rentowa 10 m. 7, 
Barbara Górska — Łowicz, ul. Sien 
kiewicza 3 m. 6, Cezary Zawadzki 
— Konstantynów, Plac Wolności 19, 
Jan Koniński — Pabianice „l. Ko- 
nopnickiej 17 m. 4. Zbigniew Anto- 
niewicz — ul Warszawska 87 m 4, 
Wanda Socha Rawa Maz. il. 
Mostowa 26. Maria Kapłan — Łódź- 
Helenówek Krajowa 15, Dobrosław 
Leszczyński — Ozorków. ul. Barty- 
zantów 1. Stanisława Kaczmarek— 
ul. Nawrot 29 m. 36, fan Mirzyński 
— ul. Płocka 34 m. 10, Anna Win- 
nicka — ul Zachodnia 45, Czesław 
Karbowski ul. Piotrkowska 5, 
Alicja Nosowiczówna — ul. Sienkie 
wicza 6 m. 1. 


Po odbiór nagród należy się zgła 
szać począwszy od dnia dzisiejszego 
do Redakcji tosu Robotniczego“, 
ul. Piotrkowska 86 HI pietro, w gc 
dzinach od 14 do 18. Zdobywcom 
nagród spoza Łodzi, nagrody zosta 


Aleksy Sznajder — !ną przesłane pocztą. 
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kiem w wźdze półciężkiej, gdzie zwy 
cięstwo, naszym zdaniem, niesłusz- 
nie przyznane zostało reprezentanto- 
wi Poznania. 

Olejnik miał trudną przeprawę z 
ambitnym i agresywnym Musiałem 
(Gdańsk) i dopiero w ostatnim star- 
ciu zapewnił sobie zdecydowaną prze 
wagę, a tym samym i zwycięstwo, 

Wyniki techmiczne drugiego dnia 
turnieju: 

waga musza — Zadora (Śląsk) 
przegrał z Weżniakiem (Poznań), a 
Anielak wypunktował Justkę, waga 
kogucia — Szaliński (Łódź) wygrał 
z Lidkem (Poznań), a Kruża (Gd) 
z Frydrychem (Ślask), waga piórko- 
wa — Kowalski (Łódź) przegrywa 
z Soczewińskim (Gdańsk), a Suszko 
(Ślask) ze Strenkiem (Poznań), wâ- 
ga lekka — Guzewiez (Poznań) wy 
punktowany został przez Kempę 
(Śląsk), Marcinkowski przegrał z 
Antkiewiczem, waga półśrednia — 
Chychła (Gdańsk) wygrywa przez 
t. k. o. z Ponantą (Śląsk), a Nagaj- 
ski (Łódź) walkowerem Z Cisłow- 
skim (Poznań), waga średnią — 
Sznajder (Śląsk) wypunktował Wiś- 
niewskiego (Poznań), Olejnik Musia 
ła (Gdańsk), waga półciężka =No- 
wara przegrał na punkty z Grzela- 
kiem (Poznań), a Wieczorek (Łódź) 
wypunktował Listewskiego (Gdańsk), 
w wadzie ciężkiej Glonka (Gdańsk) 
wygrał z Pietrzykowskim (Śląsk), a 
Jędrzyk (Poznań) przegrał na punke 
ty z Jaskółą (Łódź). 1 

Kolejność miejse poszczególnych 
zawodników według wag — muszaę 
Anielak, Justka, Woźniak, Zadora, 
kogucia: Kruża, Frydrych, Szaliński, 
Lidke, piórkowa: Suszko, Sttenk, So- 
czewiński, Kowalski, lekka: Antkie- 
wicz, Marcinkowski, Kempa, Guze- 
wiez, półśrednia: Chychła, Ponanta, 
Nagajski, Cisłowski, średnia: Olejnik, 
Musiał, Sznajder, Wiśniewski, pół- 
ciężka: Grzelak, Nowara, Wieczorek, 
Listewski, ciężka: Jaskóła, JĘdrzyk, 
Glonka, Pietrzykowski, 


Kiszka 


startuje w Łodzi 

W dniu dzisiejszym o godz, 15.30 na 
stadionie ŁKS Włókniarz odbędą się 
zawody lekkoatletyczne z udziałem Unii 
(Krywałd), Ufii (Łódź) oraz ŁKS Włó 
kniarz 

W barwach Unii (Krywałd), startuje 
mistrz Polski Kiszka. 

W programie przewidziane są nastę 
pujące konkurencje: biegi na 100, 400, 
800, 3000 m, na 119 przez płotki, sztafe 
ta 4x100, rzut oszczepem, pehnięcie ku 
łą, skók w dal, wzwyż i o tyczct. 


Wyniki ligowe 


Gwardia — Związkowiec Kraków 2:1. 
Kolejarz Warszawa — Kolejarz Po 
nań 1:3. 


Związkowice Poznań — ŁKS Włok- 
niarz 4:1, 


) 
Górnik Bytom — Unia 2:3, 


TABELA LIGOWA 
Gwardia Kraków 19 20 46:15 
Uma Chorzów 16 4 87:18 
Kolejarz Poznań 19 22 13:35 
Związkowiec Kraków 17 20 31:19 
Górnik Radlin 8 19 28:24 
CWKS Warszawa 17 17 35:30 
Ogniwo Kraków 17 17 23:22 
Kclejurz Warszawa 18 16 20:41 
Górnik Bytom 19 15 29:59 
Budowlani Chorzów 17 14 m2 
EKS Włókniarz 18 15 28:41 
Związkowiec Poznań 19 8 16:42 


Unia (Leszno) 
misłrzem I ligi żużlowej 


W Lesznie rozegrano spotkanie o mi 
strzostwo I ligi żużlowej. w którym 
zwyciężyła miejscowa Unia, zdobywa 
jąc tym samym mistrzostwo I ligi 

Na drugim miejscu uplasował 
Związkowiec (Warszawa), przed 
wem (Warszawa). + 
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